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Komplikacje międzynarodowe w sporcie

Na podbój Finlandii i Estonii
leci samolotem 8-ka pięściarzy polskich

Węgierski egzamin piłkarzy przed Belgradem

■ W sobotę ośmiu polskich asów pię­
ściarskich załadowanych zostanie do 
kabiny samolotu komunikacyjnego „Lo­
tu“. udającego się do stolicy Finlandii.

Podróż bokserów na północ jest nie­
wątpliwie wyprawą odkrywczą. Pola­
cy nie odwiedzali dotąd Helsinek i nie 
sa tam znani. Znaczna odległość od I 
centrum Europy, trudny język oraz 
niepodlegająca dyskusji odrębność Fi­
nów stoją na przeszkodzie należytego 
rozbudowania kontaktów międzynaro­
dowych. Mało tego! Skrytość Finów 
i przysłowiowa skłonność ich do mil­
czenia powoduje, że wiadomości o spor­
cie fińskim przedostają się zagranicę 
cieniutkim strumykiem.

P°“ lekka atletyka — nie wiemy

o Finlandii prawie nic. -Nie zdajemy so- ! wygrał 

bie dokładnie sprawy z sity, z pozio- Europy ________ _ . _________ _ _______-_____________

mu wyników, nie orientujemy się czy Wydawało się. że od teł chwili kraj 
Finlandia robi postępy, idzie naprzód —; tysiąca jezior przestaje istnieć na ma- 
czy też stoi w miejscu. Giełda między-,pje bokserskiej Europy. Wtedy wyply- 
narodowa zaskakiwana jest okresowo 
wiadomościami z Abo, Helsinek lub 
Yibori j w zależności ód depesz, zmie­
nia kapryśnie swe notowania.

Co warta Jest Finlandia?

Stamm, Sobkowi^, Koziołek, Czortek, Kajnar, Wasiak,, Pisarski, Doroba, Piłat.
w Budapeszcie mistrzostwo 
(1934) i został zawodowcem.

na gwałt zbroić i leczyć od- 

w walce z Rzesza rany.

Dawniej wiedzieliśmy, że Finlandia 
ma doskonalą wagę ciężką. Baerlund

nął nagle Suvio. Na Olimpiadę w Ber­
linie przyjechał prawie nieznany, wró­
cił ze złotym medalem. Niedługo się 
nim cieszył: po kilku miesiącach prze­
szedł na profesjonalizm.

Rok 1937 nie był dla Finów szczęśli­
wy. W Mediolanie zebrali ochłapy. 
W meczu z Niemcami ponieśli kompro­
mitującą klęskę 14:2. W meczu między­
miastowym Helsingfors — Warszawa 
11:5 zademonstrowali poziom opłaka­
ny. Akcje fińskie spadły poniżej kursu 
nominalnego.

Boom przyszedł dopiero w styczniu 
bieżącego roku. Zupełnie niespodziewa­
nie pełna reprezentacja Niemiec po- 

o Finów i wydusiła zale- 
Ien?is, 8:8- Wynik był tym bar- 

śka sktld/laUi^’zŻ^repre,zeHtaCia fiń 
niArnanVrb V * u z nazwisk nowych, L VH^r^K Woaników młodych — 
którzy dali sobie rade ze znanvmi 
„kanonami . w rodzaju Campego, Wh- 
kego czy Volkera.

„Blady strach“ ogarnął pzb. W świe 
tle tego wyniku trzeba było zarzucić 

'nhnv wysiania do Helsmgforsu dru- 
I żyny eksperymentalnej. Przeciwnie, na
_ ____  »1 ................ ii

AHTI LEHTINEN 
reprezentant Finlandii w wadze 
lekkiej będzie przeciwnikiem Kaj 

nora.

Bilans Polski
34 mecze
17 wygranych
6 remis
11 przegranych
et. pkt. 290:254

leżało się 

niesione _____ _ ________ .

W przowidywaniacżi naszych Finlan­
dia urosła do wymiarów potęgi — tym 
groźniejszej, że nieznanej — tym nie­
bezpieczniejszej, że powstającej.

Spokój I zimna krew
Na szczęście, wynik mistrzostw Fin­

landii musi wpłynąć uspakajająco na 
podniecone nerwy. Dziś, kiedy ogłoszo­
na została lista mistrzów (a zarazem 
— reprezentantów) fińskich, z ufno­
ścią oczekiwać będziemy na telefon 
naszego wysłannika. Wiemy, że prze­
grać w Helsinkach nie powinniśmy. te 
nie przegramy. Finowie mogą zdobyć 
a—6 punktów, ale nie odbiorą nam nim­
bu, nie spowodują potknięcia ani 
kolejenia mistrzów Europy.

Zdecydowanego faworyta posiada 
drużyna fińska tylko w wadze muszej. 
Czym dawniej był Baerlund, a potem 
Suvio — tym jest dzisiaj Lehtinen. Fi­
larem i osią reprezentacji, ulubieńcem 

* publiczności, bokserem stylowym 
i skutecznym;

Olle Lehtinen, bokser o twarzy 8-mio 
letniego dziecka, jest naszym zdaniem 
najlepszą w tej chwili mucha Europy- 
Ma tylko jednego rywala: Rotholca. 
Ale o Rotholcu mówi się u nas w cza­
sie przeszłym.

Sobkowiak będzie tnial zadanie cięż- 
cf’łae-n*. stoi na straconej pozycji- 
Czvż ń'ie ,ev wicemistrzem Europy?

? e po.kona, mistrza olimpijskie­
go Kaisera i mistrza Europy Sergo? 
Nieznaczna nieuwaga, zły dzień, gorsze 
usposobienie — j już zwycięstwo wy­
mknie się f-inowi z reki ę

Debiut Wailaka , Doroby
We wszystkich innych wagach Pola­

cy sa albo równorzędni, albo lepsi od

przeciwników. Na nasz kapitał dziesię- (nasza przyjąć zalecenie o należytym 
opiekowaniu się fińskimi żołądkami. Fi­
nowie nastawieni są na bicie wyłącznie 
w partie górne, dlatego też „bufet" jest 
nieosłonięty i stanowi cel bardzo wdzię 
czny.

Ciosami w żołądek odebrał Rozen-

du — dwunastu punktów, złożyć się 
musza przede wszystkim zwycięstwa 
Czortka, Kajnara, Piłata i... Wasiaka 

Liczymy na tego debiutanta, ponie­
waż jego przeciwnik (Rossi) idzie na 
wymianę ciosów. A gdzie drwa rąbią — 
tam Wasiak będzie miał wiele do po­
wiedzenia.

Przeciwnika Koziołka nie widzieliś­
my. Stary Huuskonen zastąpiony zosta, 
przez młodzika Pelkonena. Bez wzglę­
du na to, czy to jest zmiana na lep­
sze czy na gorsze, Koziołek powinien 
dać sobie radę z pięściarzem na tym 
poziomie.

Pisarski ma za przeciwnika jednego 
z najlepszych Finów — Vilio Suhone- 
na. Zawodnik ten pokonał Campego, 
a nieznacznie przegrał z Murachęm, 

isarski otrzymał więc w pierwszym 
swym meczu po objęciu „następstwa 
tronu“ naprawdę twardy orzech.

W wadze półciężkiej, Doroba też nie 
powinien wyjechać z pustymi rękoina.

Sahlstromie wiemy tylko tyle, że 
Przegrał przez nokaut w 1-ej rundzie 
z Pietschem. Ambicja i siła fizyczna 
doświadczonego pięściarza stołeczne­
go nie dopuszczą do żadnej niemiłej nie 
spodzianki.

Oto zestawienie par pierwszego me­
czu międzypaństwowego Polska — 
Finlandia:

Sobkowiak—Olle Lehtinen
Koziołek—Pelkonen 
Czortek—Karlsson 
Kajnar—Ahti Lehtinen 
Wasiak—Rossi 
Pisarski—Śuhonen 
Doroba—Sahlstróm

i Li,at—Sampila.
ako rade ogólna zechce drużyna)

dek (wybicie ręki, pęknięcie brwi) trze- 
ba mieć gotowych zastępców. Samo- 
lot odlatujący we wtorek jest wów­
czas jedynym (choć niewygodnym) 
zbawca.

A propos rezerwowych! PZB nie 
wziął pod uwagę naszego apelu o za-

i

blum chęć do walki A. Lehtinenowi, ty- branieTsobTrtowafcikiego dla nauki 
mi M?mym i0!08?“! usP°ko'l Sowiński , nabvcia rutyny, choć wystawienie je- 
ruchhwego i technicznie dobrego Sam- Lo przeCiw słabemu Ahti Lehtinenowi

Pogotowie rezerw
We wtorek 22 marca, walczy 

ska z Estonią. Meldowane przez 
szego korespondenta osłabienie 
żyny estońskiej (brak Stepulova. _
dika, Freimutba i Linnamdgi) pozbawia 
nas wszelkich kłopotów o wynik ogól­
ny meczu.

Odkładając szczegółowe omówienie 
tego sipołkamia do następnego numeru 
zwracamy uwagę na konieczność za­
bezpieczenia sobie rezerw. Ody,by na 
meczu fińskim zdarzył się jakiś wypa­

korespondenta osłabienie

Pol- 
na- 

dru- 
Raa-

500 złotych
zdobyć

może każdy 
w konkursie 

na wynik meczu

I czy też rezerwowemu Kanepi (Estonia) 
nie przedstawiało żadnego ryzyka.

tle wydane pieniądza
Tym większą niespodzianką była 

wiadomość, że PZB nie posiadający pie 
niędzy na kształcenie zawodnika zna­
lazł jednak możliwość powiększenia 
grupy officielów. Oprócz wiceprezesa 
PZB inż. Suligowskiego i trenera p. 

'Stamma do Helsinek jadą koleją sę­
dzia punktowy p. Kazimierz Derda 
lj sekretarz PZB p. Szerbart.
1 miało zawsze hojną rękę przy 
układaniu kompletu reprezentacyjnego. 
Mama podróżowania przybrała chorob­
ie* roz,n'arv Podczas Olimiady ber- 

lińskiej i mimo bezustannych ostrzeżeń 
nie zdradza tendencji zanikowych. Wo­
bec tego, nie widzimy innej rady, niż 
napisać o tym z całą brutalnością.

Pieniądze w kasie PZB są przezna­
czone na boks, a nie na turystykę. Ho­
norowanie pracy społecznej przy po­
mocy biletów kolejowych, uważamy za 
asus szkodliwy. Jeśli sekretarz PZB 
odbędzie podróż do Helsinek na koszt 
twiazku. z całą stanowczością popie­
rać będziemy wniosek o niezatwierdze- 
me tego wydatku na rocznym ■walnym 
żebraniu.

Jan Erdman
Sędzią neutralnym meczu Polska— 

Finlandia bedzie p. Matsow (Estonia), 
j dobry znajomy Polaków i jeden z naj- 
obiektywniejszych arbitrów mistrzostw 
mediolańskich.

Polska — Jugosławia

KOLCZYŃSKI 
wystąpił w niedzielę ubiegła ia-

i

I

podczas dyskusji o trasie biegu.

REPREZENTACJA POLSKI ___ _ „ ,u-
tH łewejtSzczepaniak, Wodarz, Wilimowski, Nytz, Wostał, Piontek, Góra. — Klęczą: \ ko biegacz. Widzimy go właśnie

Piec, Madejski, Gałecki i Piec I. : podczas dyskusji o trasie biegu.

ATAK SZWAJCARSKI NA BRAMKĘ POLSKA
Trello Abegglen, Aebi i Amado nie mogą jednak wykorzystać

sytuacji. tyle Szczepaniak.



PRZEGLĄD SPORTOWY Czwartek, 17 marca 1938 r. . Kra1 
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W niedzielę na stadionie W, P.

Bramka: Szabo (Hungaria). 
Obrona: Futo, Joos (Ujpest).
Pomoc: Adam (U), Turay (H), 

Szebes (H), wzgl. Szalay (U).
Napad: Kocsis (U), Müller (H), 

Kallai (U), Kardos (H), Titkos (H).
Tak wygląda jedna strona meda­

lu.
Po przeciwnej znajdują się: 
Madejski ( w rez. Pawłowski).
Szczepaniak, Gałecki (rez. Mi­

chalski).
Góra. Nytz, Piec II (Nowakow­

ski — Ruch, Dytko — Dąb).
Piec I, Piontek, Wostal, 

mowski, Wodarz (Scherfke).
O

Gdy przed kilkoma tygodniami 
parafowano umowę z Budapesz­
tem nie wzbudziła ona u nas entu­
zjazmu. Do teamów kombinowa­
nych mamy mało zaufania, szcze­
gólnie gdy równolegle najlepsze si­
ły danego państwa zajęte są na in­
nym froncie (z Niemcami w Ko­
lonii). Tymczasem wykaz graczy, 
nadesłany przez organizującą eks­
pedycję Hungarię, wpłyhąć musi na 
zmianę zapatrywań!

W szeregach węgierskich znajdu 
jemy nazwiska znane i cenione. 
Bramkarz Szabo jest niemniej po­
pularną postacią, niż środkowy po­
mocnik Turay. Kosics ma równie 
dobrą markę jak Titkos, Müiler jest 
edynym wiedeńczykiem, jakiego 
zaangażowano dotychczas do 
perwszoklasowej drużyny węgier­
skiej, co chyba samo już mówi o je 
go wartości.

O ile więc goście zechcą się wy­
silić, otrzymamy ciekawe i warto­
ściowe widowisko. Na stadionie W. 
P. w Warszawie znajdą się bowiem 

• przedstawiciele najlepszego kunsz­
tu szkoły węgierskiej, opierającej 
się na wyrafinowanej technice, po-

Pierwszy mecz — pierwsza atrakcja
Reprezentacja Polski w walce z Węgrami
myslowości, tempie i temperamen- nież się gubił. W jesieni uratowała 
cie.

Stylowo będą Węgrzy prawdo­
podobnie bardziej zbliżeni do Austr 
laków, gdyż Hungaria hołduje w 
mniejszym stopniu tak zwanej lot­
nej kombinacji, stosując raczej pła­
ski passing. Dobra nawierzchnia 
stadionu ułatwi Węgrom wyzyska­
nie siwych zalet.

•
Drużyna polska wystąpić ma za 

sadniczo w tym samym składzie, w 
jakim grała w Zurichu. Jest to słusz 
ne. Zespołu, mogącego pochwalić 
się sukcesem, nie należy bowiem 
zmieniać. Ponieważ chodzi w da­
nym wypadku o mecz raczej o cha 
rakterze sparringowym być może 
jednak, że p. Kałuża zdecyduje się 
na drobne przestawienia, źe ze- 
chce wypróbować na pewnych jx>- 
zycjach innych ludzi.

Wili-

teczność jest najlepszym listem po 
lecającym. Atak w zestawieniu: 
Wodarz, Wilimowski, Wostal, Pion 
tek, Piec I pokazał,, źe zna się na 
sztuce strzelania bramek, przypu­
szczamy, że p. Kałuża dokładnie 
się rozmyślił, zanim zdecyduje się 
na próbę przekształcenia go.

•
Nedzielny mecz, który odbędzie 

się już o godzinie 12-ej w południe, 
da nam w każdym razie doskonały 
przegląd sił przed Belgradem. Zmu 
si graczy do rozwinięcia wszyst­
kich swych umiejętności i wykaza­
nia w jakim stopniu wycieczka 
szwajcarska przyczyniła się do po­
prawy ich formy.

Egzamin będzie może o tyle trud 
niejszy, że na pokonanie intelńgent- 

- ------- ---------- „—...._ nie grających Węgrów nie wystar-
przytaczać całej naszej argumenta czą tylko dobre nogi i płuca, ale 
cji, stwierdzamy jednak, że sku-' przyjdzie wysilić również i mózg.

1 sprawę dobra forma wszystkich in 
| nych zawodników, obecnie w su- 
j kurs przyszło szczęście. Wolelibyś 
my jednak, by w przyszłości moż­
na było oprzeć się na pewnej po­
stawie środkowego pomocy, bez 
względu na to czy będzie nim Nytz 
czy też może Nowakowski.

•
Przed wyjazdem do Szwajcarii 

zastrzeżenia wysuwano jx)d adre­
sem kierownictwa napadu. Próbo­
waliśmy obronić pozycję Wostala, 
wysuwając szereg argumentów, 
które... okazały się istotne, gdyż 
napad nasz, mimo niedokładnej gry, 
mimo braku płynności, potrafił trzy 
krotnie umiejscowić piłkę w siatce 
przeciwnika.

Nie mamy zamiaru ponownie

Z relacji z Zurichu wiemy, że po 
moc wyraźnie szwankowała. Prze­
de wszystkim boczni. Zdaje się 
więc, że kapitan związkowy szu­
kać będzie na tym odcinku jakichś 
nowych rozwiązań. Wskazywało­
by na to powołanie Dytki i Nowa­
kowskiego. Pomocnik Ruchu gra 
wprawdzie ostatnio stale na środ­
ku, mógłby jednak zająć również 
boczną pozycję. O iileby Dytko byl 
w pełnym treningu, spadłby przy­
najmniej jeden kłopot z głowy.

Zresztą nie przesądzajmy spra­
wy. Przypuszczać należy, że p. Ka 
łuża dopuści najpierw do głosu Pie 
ca II i Górę, którzy w ostatniej 
chwili mogą sobie zapewnić je­
szcze udział w Belgradzie.

Pod ścisłą obserwacją znajdzie 
się również Nytz. Na meczu z Ju­
gosławią w jesieni byl on stanow­
czo słaby. W Zurichu podobno rów

Pogoń przygotowuje się do sezonu
Rozmowa z kierownikiem sekcji mgr. Rollandem

LWÓW, w marcu.

Tradycji stało się zadość... PUkarze lwow­

scy, jak zwykle, rozpoczynają sezon późno. 

Przygotowania kondycyjne w hali trwają 

wprawdzie od miesiąca, lecz boiska — o 
Ue dobrze pójdzie — zapełnią się może w 
najbliższą niedzielę... a może dopiero za ty­

dzień.
Wyjątkiem Jest Pogoń. Tam pracuje się 

pełną parą.

Sprawdzianem formy będzie 3 kwietnia. 

Pogoń spotka się z poważniejszym przeciw­

nikiem. Będzie nim albo katowicki Dąb, lub 

eksllgowa Garbarnia, ewentualnie mistrz Bu­

kowiny, Dragosz Voda. Z trójki tej może 

najchętniej widziana by byta we Lwowie dru 

źyna rumuńska, w stosunku do której Pogoń 

ma pewne zobowiązania — nadto Rumunia 

grając Już od miesiąca znaduje się również 

w petnl formy, będąc dla Pogoni zatym 

żądanym sparring partnerem.

po-

Ja, że filar napadu Pogoni weźmie udział w 

pierwszych meczach ligowych.

Jubileusz dopiero na Jesieni
Z najbardziej aktualnych spraw Pogoni — 

to Jubileusz. Termin gtównych uroczystości 
został znowu przełożony — tym razem Już 
nie z winy Pogoni. Na Zielone święta prze­

widziany Jest we Lwowie ogólnopolski zlot 

Sokoli, tytko z tego powodu Pogoń musia­

ła przełożyć termin Jubileuszu na wrzesień. 

Odbędzie się on zatem w okresie od 3 do 11 

września. W terminie 3, 4 września przewi­

dziany Jest turniej piłkarski — w tydzień 

później międzynarodowe zawody lekkoatle­

tyczne.
Termin 4 września koliduje eo prawda z 

wyznaczonym meczem z Wartą, Pogoń Jed­

nak nie wątpi, źe wobec szczerej przyiaźnl, 

łączącej oba kluby uzgodnienie nowego fer­
ro mi nie nastręczy trudności, (k)

pil-

Węgrzy lub Austriacy
— A co dalej?
Pracujemy — Informuje nas kierownik 

капу Pogoni mjr Rolland — nad szczegóto-

wym ułożeniem sezonu. Na Wielkanoc mie­

liśmy gościć budapeszt Klspest. Ktepcst 

peet — zmienił swój zamiar I skieruje swe 

kroki w stronę Krakowa. Ofert mamy jed­

nak sporo. W kontakcie jesteśmy z wiedeń­

skim „Sportklubem", oraz węgierskimi dru­

żynami Phoebusem 1 Szegedem. Jestem zwo­

lennikiem utrzymywania stałego 1 częstego 

kontaktu z zagranicą.

W drużynie ligowej bez zmian
Z kolei przechodzimy do spraw personal­

nych. W Pogoni, Jak wynika z oświadcze­

nia mjr Rollanda, nie dojdzie do żadnych 

zmian. Okazji do przegrupowania szkiele­

tu drużyny ligowej miała Pogoń wiele. W 

niedwuznaczny sposób zwracano się do Po­

goni z kilku stron, ofiarując swe usługi w 

drużynie ligowej. Zwracali się piłkarze wy­

sokiej klasy. Pod tym względem Pogoń oka­

zała się nieustępliwa I konsekwentna. Mając 

własnych i dobrze zapowiadających się Ju­

niorów, pragnie tylko na własnych zawod­

nikach opierać skład swej pierwszej drtt 

żyny.

Sezon tegoroczny rozpocznie Jeszcze Po­

goń na ogól w składzie niezmienionym. Pew­

ne przegrupowania przewidziane są dopiero 

w trakcie kampanii ligowej, uazleżmonej o- 

czywiścle tylko od formy starych 1 wysłu­

żonych „repów“ I od umiejętności młodzieży 
Zasadniczy szkielet Pogoni przedstawiać 

się będzie następująco: Albański — Jeżewski, 

Lemlszlro—Hanln, Waslewicz, Sumara—Niech 

ciot, Matjas 11, Zknmer, Jedynak, Borowski.

W skład rezerwy wchodzi wyłącznie mło­

dzież, a więc bramkarze: świderski, Koszu- 

llńskl, Richter; obrońcy: Panas 1 Bata; po­

mocnicy: Potlcha, Dawldowlez, Schmidt; tr- 

pastnicy: Wolanin, Popowicz, Kurłycz.
O młodzików Pogoń jest spokojna, ma bo­

wiem dwa pełne komplety juniorów i podob­

nie, jak w ostatnich dwu latach zarząd klu­

bu szczególnie silny nacisk kłaść będzie na 

wychowanie 1 szkolenie juniorów.

Na Matyasa można liczyć
Matyas po przebytej operacji czuje się do- 

skonale. We Lwowie pozostanie jeszcze przez 
kilka dni, potem przymusowy odpoczynek I 

dalsza rekonwalescencja w Iwoniczu. W myśl 

zapewnień lekarzy, oraz Jak można wnosić 

z samopoczucia Matyasa, jest pełna nadzle-

I
I

Piłkarskiemu M. S. Z. pod rozwagę
Wypadki polityczne w Austrii nie pozosta- I klnbowych, któreby miały szanse przejść przj 

ną bez wpływu na układ stosunków sporto- nalmnipi „i.--------- ------

wych.
Austria, która na międzynarodowej arenie 

piłkarskiej odgywała pierwszorzędną rolę zni­

knie i niej Jako samodzielny czynnik. Wąt­

pić należy, czy Niemcy, których polityka spor 

towa idzie w Innym kierunku, zdecydują się 

zająć wszystkie pozycje pozostałe po Austrii.

Mało prawdopodobne jest, by Niemcy wzlę 
ty udział w pucharze Europy środkowej, gdyż 

kluby Ich i tak są zbytnio zaabsorbowane.

Nie wiemy również, jaki będzie Ich sto­

sunek do tzw. Pucharu Europy, w którym gra 

Ją reprezentacje państwowe. Dotychczas nie 

wykazywały one wielkiego zainteresowania, 

gdyż również I na tym odcinku panuje w 

Niemczech przeciążenie.

W dwu wielkich konkurencjach międzyna­

rodowych, które mają Już swoją wielką tra­

dycje i wzięcie zwolni się więc miejsce. 

Jest to doskonała okazja dla naszego pitkar-« 
skiego „ministra spraw zagranicznych“ do 
wykazania swych zdolności dyplomatycznych 

I ewentualnego zapewnienia Polsce sukcesji 

po Austrii.
Mniej aktualny wydaje nam się udział dwu 

naszych drużyn w „Mltropacup“. Szczerze 

mówiąc nie posiadamy dziś silnych zespołów

najmniej pierwszą rundę.

Natomiast warto by się potrudzlć o uezeata 

nlctwo w Pucharze Europy (Internatlonals 

Cup), gdzie nasza reprezentacja państwową 
nie byłaby bez szans, a w każdym razie mo 

glaby odegrać poważniejszą rolę.
Obecna chwila jest szczególnie dogodna, 

gdyż dzięki zeszłorocznym sukcesom i wyni­
kowi zurychskiemu zdołała sobie nasza Dru­

żyna Narodowa wyrobić dobrą markę.

Zgłaszając swe zainteresowanie Intematloe 
nal-Cupem mogli byimy liczyć na pewno na 

poparcie najświeższych przyjaciół, Szwajca- 
ców, prawdopodobnie Węgrów, a nawet | 

Włochów. Dzięki udziałowi w tej konkuren. 

c|l mieli byśmy każdego roku zapewnioną 

spotkania z najsilniejszymi reprezentacjami 

Europy, co nie pozostałoby bez wpływ» 
równo na stan sportowy jak I finansowy 

szego pllkarstwa.

А. K. S. prorokuje: mistrzem będzie Ruch!
CHORZÓW, 15.III-38. Pan komisarz 

Ślązak jest wyraźnie zmartwiony...
— Czy popsuło sie coś w drużynie, 

a może kontuzja Piontka?
— Eh! Nie, to nie to. Nie wygramy 

chyba już nigdy z Niemcami.
- ??!
— Hitler w Austrii! Tschramer Osten 

dopełni reszty...
Ale zostawmy na boku wielkie pro­

blemy.
— W zeszłym roku w tym czasie za­

powiadaliście Panowie zdobycie mi­
strzostwa, jakie są Wasze tegoroczne 
przewidywania?

— Hm, chroniczny brak terminów 
przeszkodził nam w dokładnym zorien­
towaniu się w catoksztacie naszych 
możliwości. Jestem jednak na ogół do­
brej myśli i typuję, że Znajdziemy 
się w pierwszej trójce: jestem nawet 
przekonany, że zdobędziemy znowu 
wice-mistrzostwo!

— ??
— Bo musze tu wyjaśnić, że mistrzo­

stwo „odstępuję“... Ruchowi! Nasz są­
siad jest w b. dobrej formie. Peterek 
wyłazi wprost ze skóry, Nowakowski 
przetrzymuje 90 min., Brom w bramce 
jest wielką klasa, a dwaj nowicjusze — 
pomocnik Mikunda, oraz skrzydłowy 
Przycherka uzupełniają doskonale 
reszte.

— Przyznaję to obiektywnie — choć 
z ciężkim sercem. — powiada p. Ślą­
zak.

— Jeśli z kolei chodzi o mój zespól, 
to nie zajdą w nim większe zmiany. 
W bramce pozostaje Mrugalla, ni re­
zerwowego zaawansował Janik, z dru­
żyny kl. A. W obronie zagra Kinow- 
ski, obok niego Stolarczyk, wzgl. Knas: 
pomoc pozostaje niezmieniona: Bent­
kowski—Kuchta—Skrzypiec. Rezerwo­
wym będzie tu nowy nabytek — An­
drzejewski. Piątka ofensywna zagra 
początkowo w składzie: Tymoslawski— 
Piontek—Wostal—Pytel—Spodzieja 11: 
możliwe, że Tymoslawskiego zastąpi 
Spodzieja i, że na lewą stronę przej-

dzie nasz marnotrawny syn Pochopin, 
który wrócił definitywnie z Łodzi.

W czasie mistrzostw zajdzie oczywl 
ście w drużynie wiele zmian. W napa­
dzie zagra zapewne wojskowy Sikora, 
którego pozyskaliśmy z „06“ Mysło­
wice, a w pomocy chorzowianin Bur- 
kowski, reprezentacyjny gracz Mary­
narki Wojennej, którego nam również 
już potwierdzono .

— Projekty? Oferty napływają b. 
licznie: katastrofalny brak wolnych 
terminów niweczy wszystko. 20 b. m. 
gramy na jubileuszu K. S. Naprzód 
w Załężu: 27.111 jedziemy do Mysło­
wic na zawody z K. S. ..06“. Dziś 
otrzymaliśmy propozycję Bułgarskiego 
Zw. Piłki Nożnej, który chcialby przy­
słać swój team narodowy na 26 i 27 
b. m. W związku z tym zwróciliśmy 
sie do Cracovii i Ruchu, z odpowiedni­
mi propozycjami. Sądzę, że jeden wy­
stęp gości z południa dojdzie na Ślą­
sku do skutku. Otrzymaliśmy również 
dziś ofertę szwajcarskiej „Lausanne“, 
która wraz z wieloma innymi poszła 
do akt. Chcielibyśmy przede wszyst­

kim zadość uczynić prośbom lokalnych 
drużyn.

— Mamy zaproszenie B. B ,T. S. 
z Bielska, któremu chyba nie odmówi­
my i zagramy z racji 30-letniego jubi­
leuszu (5.VI); Ł. K. S. zaprasza gorąco 
na 3 i 4 września. I tu chodzi o czwór- 
mecz jubileuszowy; niewiadomo, czy 
Cracovia zgodzi się na przesuniecie 
meczu ligowego. Musimy wreszcie po­
mieścić gdzieś termin zawodów z Pol. 
K. S. ..Polonia“ z Karwiny (w Chorzo­
wie I) i z Deichsel (Hindenburg).

— Mistrzostwa rozpoczynamy me­
czem z Wisła w Krakowie (10.1V). Na 
Wielkanoc mamy walczyć z Ruchem 
(V.f. B. Stuttgart chyba nie przyjedzie 
i oba kluby będą wolne).

— Jestem więc dobre] myśli, — 
przyznam się panu jednak, że ryzyku­
jemy dużo. Najmniejsze potknięcie się 
w dwu pierwszych najcięższych zresz­
tą — meczach (z Cracovią mieliśmy 
zawsze dużo szczęścia), może nas dro­
go kosztować... Nastrój — załamanie... 
Ale do tego nie dojdzie. Wierzę w 
moich chłopców, (hr)

NIEMCY-WĘGRY W NORYMBERDZE 
w niedziele odbędzie sie w Norym­

berdze piłkarski mecz międzypaństwo 
wy Węgry —Niemcy, w zespole Wę 
grów zabraknie kontuzionowanego Sa« 
rosiego i rekonwalescenta Cseha, na­
tomiast Niemcy zmuszeni byli zrezyg­
nować z chorego Szepana.

Skład Węgrów przedstawia się na­
stępująco: Hada (FTG); Horai (ETC) 
Biro (Hungaria): Basmandi (Elektro- 
mos), Balogli (Nemzeti), Balogh (Uf- 
pest): Puszta! (Uj), Zsengeller ftjj). Ki- 
salagi (Nemzeti), Toldi (FTC), HorwatH 
(Nemzeti).

Niemcy wystąpią: Jakob (Regen­
sburg); Billman (1. FC), Münzenberg 
(Alleinania); Kitzinger (Schweinfurt), 
Godbrunner (Bayern), Menzel (Tura)j 
Lehner (Schwaben), Gellesch (Schal­
ke), Berndt (TV Berlin), Siffling (Wald­
hof), Fath (Wormatia).

Niemcy grają w niedzielę równlei 
z Luksemburgiem, przeciw któremu wy 
sylają w bój następujący zespól: KladJ 
Schulz, Dittgens: Müller, Soldt, Schä« 
dler, Winkler, Gauschel, Lenz, Seitzj 
Siemetsreiter. 3

Na boiskach Europy
ANGLIA
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Na piłkarskim szlaku

Cztery wyborowe „piątki“
staną w Krakowie do walki

O tytuł mistrzów kosza
W p‘ątefc 18 bm. rozpoczynają się w Kr»- 

kowie w hall Ośrodka WF trzydniowe roz­
grywki finałowe o mistrzostwo PolsW w ko- 

azykówicc męskiej.
Będzie to Jeden z najciekawszych turnie­

jów mistrzowskich, Jakie dotychczas roze­
grano. Staje doń prawdziwa elita koszyka­
rzy, wyłonionych na ostatnich niedzielnych 
efnfnaKtjaeh międpyokręgowydh. *

Zgodnie z naszymi przewidywaniami do 
finałów weszły 4 najsilniejsze zespoły, a 
ffltanawfcle: AZS 1 KPW Poznań, Cracovla 
oraz Polonia Warszawa. Wszyscy czterej fi­
naliści znajdują się w doskonałej formie, o 
czym najlepiej świadczą wysokie zwycięstwa, 
osiągnięte nad przeciwnikami w rozgryw­
kach elfminacyjnych.

Przy tak wyrównanym poziomie uczestni­
ków turnic)«, trudno przewidzieć zdobywcę, 
tytułu mistrzowskiego. Może nóm być żarów- dla ustalenia reprezentacji
po AZS Poznań, obrońca tytułu, Jak 1 słynna ! 
piątka KPW, mająca za sobą wieloletnią tra­
dycję zwycięstw. W ubiegłym roku „koleja­
rze“ musieli ustąpić lokalnemu rywalowi, a 
przy tym Ich obrona pozbawiona byta wów- ; 
czas reprezentacyjnego gracza Polski, zdys-

kwallfkowancg» Łoją, irtóry wrazi Kasprza­
kiem Zdzisławem, stanowią bastion trudny 

do przebycia.
Zresztą, kto wie. ezy właśnie nie drużyna 

gospodarzy, Cracorta, handicapowana włas­
nym terenem I publicznością, nie sprawi obu 
klubom poznańskim niespodzianki, do cze­
go przy swoim rutynowanym, złożonym z o- 
Ihnpiczjków, zespole jest całkiem predesty­

nowana.
Najmłodszym zespołem Jest stołeczna Po­

lonia. Z dawnych graczy pozostał jej Jedy­
nie Gregołajtys, wszyscy zaś inni to młodzi 
i obiecujący zawodnicy, doskonale zgrani ze 
sobą 1 dobrze strzelający, którzy Już teraz 
są niebezpieczni dla najsilniejszych drużyn. 
Pozornie Jest to więc najsłabsza drużyna 
tumie Ju.

Rozgrywki krakowskie posłużą

Araenal
Wolver. Wand.

3. Middlesbrough
4. Charlton Atl.r* — —

6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.

Plaga dzikich klubów na Śląsku
W ostatnim czasie powstało na G. 

Śląsku kilka dzikich klubów piłkar­
skich. które działalnością swa sieją za­
męt. Śląski OZPN chcąc zaradzić złu, 
wydał ostre zarządzenia, przestrzega­
jąc kluby przed kontaktem z „dziki­
mi“. Chodzi tu przede wszystkim O( to­
warzystwa firmowe „Czwiklitzer 1 
„Tic“, wykazujące kolosalną żywot­
ność i nie szszędzące pieniędzy dla po­
zyskania graczy i meczów, (hr)

Kaperują, kaperują...
Zarząd Śląskiego O.Z.P.N. wydal 

ostatnio „Odezwę“ do Zarządów Klu­
bów i Tow. Sportowych w sprawie 
kaperowania zawodników; prócz dłu­
gich instrukcji dla klubów, zawiera 
odezwa OZPN-u ciekawe dwa punkty. 
Wynika z nich, że na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu okręgu, które zwoła­
ne zostanie w czerwcu, wzgl. lipcu w 
związku z reorganizacja mistrzostw, 
znaidzie sie wniosek zarządu, o utrzy­
manie karencji na terenie śląskiego 
OZPN oraz, że pewien odłam prasy 
śląskiej przyrzekl OZPN-owi swe po­
parcie w tej inicjatywie. Należy pod­
nieść. że obawy władz okręgu spowo­
dowane są najazdem „działaczy“, któ- 
rzy werbują zawodników (tym razem 
niższych klas), do WKS Śmigły, sto­
łecznej Polonii i in, klubów, (hr)

ŁKS gra w nadchodząca niedzielę 
z Naprzodem z Llpln. Na 27 b. m. ŁKS 
zakontraktował wiedeński Wacker, nie 
wiadomo tylko, czy ze względów na 
sytuacje polityczna, wiedeńczycy przy- 
jadą. Na 3 kwietnia przybędzie pra­
wdopodobnie Śląsk, względnie inna 
drużyna ze Śląska. Z drużyn zagranicz­
nych w sezonie grać będą w Łodzi, już 
na pewno: Nemzeti — Budapeszt w 
pierwszy dzień Wielkiej Nocy, Admi- 
ra _ Wiedeń w Zielone Świątki, Lau­
sanne Sport — Szwajcaria w czerwcu. 
Niewyjaśniona jest jeszcze sprawa 
przyjazdu wiedeńskiego Sportclubu na 
drugi dzień Wielkiej Nocy. O sprowa­
dzenie Racingu ze Strassbourga stara 
sie związek okręgowy łódzki, który 
też zwrócił sie do PZPN-u z prośbą 
o odstąpienie jednej z poważniejszych 
drużyn, które odwiedza za pośredni­
ctwem PZPN-u — Polskę.
Ruch — Vorwaert» — Ra»en«po>l

K.S. Ruch przystąpi w ntedalelę do rewan­
żowego meczu z mstrzem okręgu IV —- Vor 
waerts—Rasensport (GFwlce). ___

Skład gospodarzy bedzle następujący. 
Brom (Tatuś). G'emza, Czemp’sz, Mli tmda, 
Nowakowski, Daw-aa, Przycherka Wiccbo-

czek, Peterek. Skóra. Malchcrefc 11. (hr).
BIELSKO. Rozegrane w pod okręgu towa- 

rzysk:e spotkan a piłkarskie przyniosły nast. 
wyniki: BKS Biała — TS. Koszarawa (ty. 
wec) 2:5; DFC. Starm — Leszczyńska KS. 
1:1 ; Hakoah — Biała LipnJe 2:1. (hr)

Dożywotnie dyskwalifikacje 
na Śląsku

P-karze, Liszkę z KS Strzelec 23 (Czer- 
wtonka) i Łach z KS PW i WF (Niewiadom), 
zostali dożywotnio zdyskwalifikowani za 
czynne znieważenie sędziego. PZPN zatwier­
dzi! Już werdykt śląskiego OZPN-u. (hr)

Pomocnik Wisły przenosi sią 
do Polonii

Fujarskl, pomoerfk Wisły krakowskiej 
które vrai kl Ikafcrotnle w drużynie «gowe], ^osTs e obecnie do Warszawy i z«O 

prawdopodobnie drużynę P»»«"«. Fujarskl 
otrzymał ®wotaicnłe z wiały, (rg)

Cracovia gra z Dębem
Duże zainteresowanie p olata w Krako­

wie zapowiedź wizyty który zjeżdża
w niedzielę do Crasovh. Biatoczerwoni po 
serii rozgrywek treningowych sięgają obec­
nie po silnego sparring-partnera, z którym 
zmuszeni będą grać pełnym gazem. Mecz 
odbędzie sie o g»dz. 3.30 pop. na boisku 
CracovSL (rg)

TABELA LIGI OKRĘGOWEJ W0ZPN po 
niedzielnych rrygrywfcacżi jest następująca: 
1) Fort Bema 12 g. 20 P- 28=11 br.; 2) Okęc.e
12 g. 18 p. 35:17 br.; 3) Starachowice 9 g.
13 p. 26:18 br.; 4) Legia 11 g. 13 p. 30:16 br.; 
5) PWATT 11 g. 12 p. 23:20bc.; J) CWS 12 g 
12 p. 25:22 br.; 7) Orkan 12 g H p. 22:2B 
br.; 8) Granat 12 g. » P- 20-22 br.; 9) Znicz 
10 g. 8 p. 21:26br.; 10) Huragan u g. 8 p. 
23:31 br.; 11) Czarni 12 g. 8 P 15:30 br.; li) 
Warszawianka 12 g. 4 P- 14:42 br.

MIĘDZYNARODOWY MECZ PIŁKARSKI 
WACKER (Wiedeń) — POLONIA rozegrany 
zootanlc w sobotę, dn. 26 marca o godz. 15 
na stadionie W.P.

KURS DLA KANDYDATÓW NA SĘDZIÓW 
PIŁKARSKICH organizowany przez Wydział 
Spraw Sedaiowsfcch WOZPN odbędzie sie w 
lokalu związku (Wilcza 30) w dniach 17, 18 
i 19 marca rb. Wykładowcami na kursie bę­
dą: p.p. Mosiński, Przeworski, Krukowski, 
Kotllnski I Al. Pichelski.

jako prze-
Polski na

I

Kopf, Czaj

WYŚCIG BERLIN — WARSZAWA. 
WZNOWIONY?

Niemcy staraja sie usilnie o rozbudowę 
swych stosunków . międzynarodowych 
w amatorskim sporcie kolarskim. Po 
wycofaniu sie w roku zeszłym Polski, 
N:erpcy nawiązali kontakt z Wlocham' 
i Austrią (wyścig Mediolan —• Mona­
chium), a w roku bieżącym dorzucili 
dalsza pozycję w postaci 3-etapowego 
wyścigu niemiecko - duńskiego z Ber­
lina do Kopenhagi (15—17 iipca).

Jednocześnie pisma niemieckie zapo 
wiadaia na wrzesień rb. wznowienie me 
czu z szosowcami polskimi na trasie 
Berlin — Warszawa o nagrodę kancle­
rza Hitlera.

Na boiskach 
prowincjonalnych 
CZĘSTOCHOWA. Brygadą — Częstochów- 

ka 7:0 (4:0). pikarsld o mistn. lłgl
okręg. 2 zaległej rundy, wygrała Brygada. 
Częsfochówfca wystąpfa bez 6-mu zaiwod- 
nków pierwszej drużyny, których ściągną! 
fabryczny WiSr z Radomia. Również Bryga­
da wystawiła kliku rezerwowych. Nie grali 
bracia Hene, których pozyskał fabryczny 
Stradom. Bramki dla Brygady uzyskali: Cer- 
towicz (3), Bojanek (2), Polak i Manres po 
jednej. Sędziował p. Woźniak.

TORUŃ. W meczu ptkarskim towarzyskim 
' A-klasowa drużyna K. S. K. P. W. Pomorza­
nin pokonała PFW i G. w stosunku 9:1 
(4:1). Fatalne boisko, na którym rozegrano 
zawody, sprawiło, że zawody stały na nie- 
nadzwyczajnym poziomie.

LUBLIN. Drużyna piłkarska LWS została 
zasilona napastnikiem „Concordil“ (Knu­
rów). Bombą. Oracz ten ostatnio odbywa! po­
winność wojskową w Dubnlc I grat dwukrot 
nie w repr. Wołynia w rozgrywkach o pu­
char Polski (z Lublinem I Wilnem).

TARNÓW. Tarnovla — Polonia 5:1 (3:0). 
Przed batalią mistrzowską Tarnovla zmierzy 
la swe sity z mistrzem Lwowskiej Ligi Okrę 
gowej przemyską Polonią, zwyciężając ją 
po ładnej 1 interesującej grze w wysokim sto­
sunku. Wynik ten nie jest jednak zasłużony. 
Gości prześladował pech w sytuacjach pod­
bramkowych. Bramki dla Ta'’n°vl> zdobyli: 
wspaniale grający Krawczyk 4 I Rolk 1 — 
1, dla Polonii bramkę zdobył Kostecki. Sę­
dziował słabo p. Frączyk. Widzlów 1500.

GDYNIA. W niedzielę odbyt się pierwszy 
w nowym sezonie mecz piłkarski w Gdyni. 
Na zaproszenie KS ..Kotwica“ przybyła do 
Gdyni A-fclasowa „Unia“ z Tczewa. Nlespo 
dziewanie zwyciężyła B-klasowa drużyna 
gdyńska 5:3 (3:1).

PRZEMYŚL. W Żurawicy pod Przemyślem 
B-klasowa drużyna piłkarska Pancerni roze­
grała zawody towarzyskie z drużyną Egi ® 
kręgowej Ogrfsko (Jarosław) z którą " 
kala zaszczytny wynik renrsowy 2:2 l»-J“ 
Bramki dla Ogniska Bałdys 1 Lityński “ 
Pancernych Zając z karnego 1 Musioł. , 

Drużyna Pancernych mając w swy"1 
wielu graczy r renomowanych drużyn z 
nych. -ędze w tym sezonie m',tZ“tWnXc' 
karskeh bardzo poważnym 1 
c?wn k em dla innych drużyn podokręgu P 
mysk ego. Obecna, dobra forma tejl “ru*y- 
ny rokule Iż jeszcze w tym roku zdobędzie 
ona mistrzostwo B klasy | wejdzie do kl. A.

OSTRÓW WLKP. Lcg’a I (Poznań) — 
Ostrowa 1 8:2 (4:0). Zawody towarzyskie 
zakończyły się zwycęstwem gości. Bramki 
zdobył: Klimczak 4. Mikołajewski 1 Przyby- _ —
łowicz po dwie, sędzia p. Bcrdychowski. 12:1 (13:15, 15.10, 15:9).

Dereziński, Gcndera, Kas- 
Różycfcż, imlgtelekl, Czap- 

6<zajna, Vogt, Tomkowlek,

Łój, Kasprzak Zdz., Grze-

turniej państw w Berlinie.

Składyt
CRACOVIA, Reslcki, Pluciński, 

czyk, Filipkiewcz, Pachla, Toiiński, Kwinta- 
Wrześn!ak. Radwański.

AZS POZNAŃ! 
przak, Jarogniew, 
teki, Pawłowski, 
Stapf.

KPW POZNAŃ:
chowlak, Patrzykąt, Szymura I, Szymwa 11. 
Wrzesiński, Jarczyńsfcl, Jakubowski.

POLONIA: Szczygieł, Rozsudowskl, Jaż- 
nfckl, Oregolajtys, Nowicki, Wirnik, Czmoch, 

„Otefc“, Minkiewicz.
Obsada sędziowska: por. Bielecki, Twar­

do, Sawoniak (Warszawa), Eberhardt, Lu­
bowiecki, Stefaniuk (Karków). D«>gatem 
PZPR jest p. Zygmunt Nowak.

Program rozgyrwek Jest następujący:
PIĄTEK, 18 bm. godz. 19 AZS Poznań — 

KPW Poznań, g. 20 Cracovia — Pt>lo0,^:pW

SOBOTA, 19 bm. g. 18 Cracovia " 
g. 19 AZS — Polona; Rp

NIEDZIELA 20 bm. g. 17 Polort« — 
g. 18 Cracovia — AZS. B

Garbarnia zdekl«»owana 
w ko«xykć**co

W Krakow'e rozegra"* °Matn'e
mecze koszykówki me«klc • *rtYW*1ące de­
finitywnie na układ «•**”- O»« pokima 
wysoko Wisłę 69:19 ”“bywając tytuł
wcemlstrza. W tym sła«e rzeczy tabela 
przedstawia się "• ■ Cracova, Ol­
sza, Wawel, WS»,S» Mo<lrxejówka, Garbar­

nia. (rg).
LUBLIN. ł,ox®^rW|..h₽InŻ5dzy'>kr«Kowe k°- 

szykówkl W Kr“ miel» rSkeJ wyl<aza,y bez­
apelacyjną s"p1™aci,e Eracovll, która łatwo 
uporała sit ’ <LWÓW), zwyciężając w
stosunku M-.20. “faz z KWS (Lublin) 50:18. 
Lubllnla"1® zgotowali nlespodzlakę, zwycię­
żając AZS (Lwów) po zażartej walce 24:23- 
Do przerwy lwowianie prowadzili 19:10. O 
sukceslu lublinian zadecydowała Ich ambicja 
1 szybkość na finiszu. Zwycięski punkt padl 
w ostatniej minucie.

Zwycięska w turnieju drużyna Cracovii gra 
ta w składzie: Czajczyk, Wrześnlak, Kopf. 
Radwański, Filipkiewicz, Tollńskl, Pluciński, 
Kwinta, Reslcki 1 Pachla.

CZĘSTOCHOWA. Turniej miaąt w ",a**^ 
ee. Ub. nledz'etl rozegrano w Częstochow, 
»“'niej mast Ktl. OZPR w s atkówce o P" 
char prezydenta Częstochowy * 
wzięty udzat zespoły Sosnowca, PI«*?
1 Częstochowy. Po interesującym rt1® l)j0 
pierwsze miejsce I puchar zdobył K«®" }
trków) p-zed Garnzonem
Un ą (Sosnowiec) 1 Brygadą (Cż). A. - 

«•_ KU V>8S 

— Brygada 2:0 (15:12. 15:5), Ruch — Unia

I

K.

5. Preston N. E. 
Brentford 
Bolton Wan. 
Leeds Un. 
Sunderland 
Leicester 
Derby Coun. 
Stoke City 
Birmingham

14. Chelsea
15. Blackpool
16. Westbrom.
17. Grimsby
18. Everton
19. Liverpool
OA Ml tarn«« 4«««  21. Huddersfield
22. Portsmouth

1. Sheffield Un.
2. Aston Villa
3. Coventry

1. Rapid
2. Sportklub 
■ Austria

Wacker 
FC Wien 
Vienna 
Admlra 
Florlsdorf

9. Favoritner 
10. Simmering

1. Beerschot
2. Daring
3. Antwerpen
4. Gertt
5. Union St. Glllolse
6. Brügge
7. Standard L.
8. White Star
9. Charleroi

10. Llersche SK
11. Anderlecht
12. FC Mecheln
13. Tlrlemont
14. Lyra

1. Sparta
2. Zldenlce
3. Kladno
4. Bratislava
5. Slavia . _
6. Vlkt. ZUboV
7. Pardubice
8. Vlkt. f'*®“
9. proste]«»

10- P'*e2L«
11. Nachod
12. Sie*- wrrav» 

2' oL^Marsellle 

t' Rouen 
4.' sete 
j. Lens 
6. Metz 
J: 5l ftre”burg

1’: Rc Ä°rj?alX 

” Excelsior 
Fives 
Antibes 
Cannes 
Red Star Paris 

—. Valenciennes__

1. Lugano
2. Basel
3. Lausanne
4. Grasshoppers
5. Young Boys
6. Young Fellows
7. Servette
8. Nordstern
9. Luzern

10. Biel
11. Grenchen
12. Bern

1. Hungaria
2. FTC
3. Ujpest 

Ämo.

6. Phbbus
7 NeHi*etJ . 
rt Szürketax 

Bud«»»“
10. Szeged 
Ji Boeskal 

Tbrekves 
5: Budai 11 
14- ETO

1 Juventus
2. Ambroslana
3. Genova
4. Trestina 

Milan 
Bologna 
Roma 
Lazio 
Torino 
Bari 
Napoli 
Livorno 
Liguria

3.
4.
5.
6.
7.
8.

11.
12.
13.
14.
15.
16.

s.
6.
7.
8.
S.

10. 
11.
12.
U.
14 Lucchcse
15 Florentina 
IS. Atalanta

ANGLIA 
liga 
pkt.

39 
39 
37 
36
36
36
35 
35 
34 
31
31 
30
29
29
29 
28 
28 
27 
27

26
26

Hga
44
41
41

AUSTRIA
21
15
14
13
13 
12 
11 
10

8
3

BELGIA
37
32
29
27
27
26 
23 
23 
21 
21 
21 
19
14 
14

CZECHOSŁOWACJA
27 d
19
19
19
17
14
14
13
13
12 
12 
11 

FRANCJA 
34
29
28 
27
23 
21
21
20 
20
19
18
17
17
16
13 
13 

SZWAJCARIA
23
22
21
20
19
17
17
17
13
11

8
6

WĘGRY
33
33
32
25
25
20
18
16
16
14 
12 
11

7
4

WŁOCHY
34
32
32
30
30
30
29
26
24
21
19
19
17
16
12
11

Mb.
ł

II

at. hr. 
«0:35 
49:34 
59:48 
47:32 
50:38 
51:44 
50:44 
53:50 
44:47 
43:51 
53:68 
47:45
41:43 
50:54 
43:51 
52:57 
40:49 
57:59 
46:55
38Î52

44:57

62:43
53:2« 
52:34

36:11 
33:23 
23:20 
32:22 
30:30 
24:19 
25:25 
23:20 
20:46 
20:50

73:29 
64:32 
44:39 
51:40 
65:46 
37:47 
56:60 
55:60 
53:47 
44:49 
37:45 
39:56 
30:5» 
35:74

49:21 
36:21 
30:25 
36:31 
47:25 
19:25 
22:29 
27:38 
33:52 
32:40 
29:45 
34:42

53:14 
42:25 
37:26 
35:21 
36:41 
35:37 
35:38 
23:20 
30:37 
33:41 
33:41 
28:31 
25:28 
35:36 
28:48 
23:44

30:1’ 
39:23 
34:27 
30:17 
32:25 
30:27 
26:24 
26:28 
32:35 
17:29 
23:39 
14:42

69:22 
70:31 
72:23 
57:42 
43:32 
41:39 
40:52 
39:43 
30:37 
31:41 
26:44 
36:64 
21:48 
18:75

40:17 
48:23 
41:27 
30:1? 
52:S
38:28 
38:27 
39:26 
30:32 
34:54 
33:38 
22:36 
29:38 
24:45 
21:49 
20:43

32
30
31
30
32
31
32
32
32
33
32
32
51
51
35
30
32
32

S
31
32

33
31
32

12
12
12
12
12
12
12
12
12
12
24
23
24
24
24
24
24
24
23
24 
>4 
24 
24 
26

16
16
16
16
15
1C
1C
16
15
16
1C

tx
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21 
ax 
21 
21 
21

1C
16
18
15
16 
17
15
16 
17 
16
16
16

19
19
19 
19 
19 
19 
19 
19 
19
19
19
19
19
19

24
24
24
24
23
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
23
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Było dobrze ale grajmy lepiej!
Piłkarze zdobyli uznanie i sympatie Helwetów

Zurych, 14 marca.
Mecz Polska — Szwajcaria by) 

znacznym sukcesem sportowym ale 
jeszcze większym propagandowym. 
Złożyło sie na to wiele przyczyn. Sa­
ma reklama meczu wymagała podania 
wielu informacji o Polsce.. Przecięt­
ny Szwajcar dowiedział sie ze zdumie 
niem. że mamy 35 milionów ludności, 
zaimponowało mu to niesłychanie. Nie 
było już potem mowy, w której by t' 
go me podkreślano.

Przed meczem, mv nieliczni dzienni­
karze polscy, opowiadaliśmy szwajcar 
skim kolegom wiele o naszei drużynie. 
Byliśmy w trudnej sytuacji. Nie wie­
rzyliśmy w sukces, nie wierzyliśmy na 
wet w pokaz dobrej gry. trzeba było 
Szwajcarów przygotować na naszą po 
rażkę, z góry ja wytłumaczyć. A jed­
nocześnie nie poniżać naszego futbolu. 
Zachować dumę, do której uprawnia! 
wynik z Jugosławia.

Mówiliśmy wiec: drużyna jest bez 
formy. Niektórzy gracze sa dopiero 
trzeci raz na boisku. Nie maią zapra­
wy meczów mistrzowskich. Ale... jest 
to drużyna nieprzeciętna. W żadnym 
podaniu nawet zupełnie chybionym nie 
zobaczycie szablonu.

Bywało różnie
ihk gra, tego nie można określić. 

Czaaem półgórnie. czasem nisko, cza- 
wm wszerz, czasem prostopadle. Gra 
tak. lak im dyktuje instynkt a nie ska- 
trienale prawidła systemu „W“, „M“‘, 
czy „stoper badka“. Drużyna ma in­
stynkt i intuicje, która wam zaimpo­
nuje. Szwajcarzy słuchali grzecznie 
i pytali: Poco sprowadziliśmy zespól, 
skazany na zagładę. Nie wierzyli nam.

Sprawdziło sie to — i to jest najwięk 
•aym sukcesem zespołu polskiego. Po 

diaTirtóreby nie podkreślało zupełnego 
braku szablonu w grze Polaków i wyni 
kalace stąd niebezpieczeństwa dla 0- 
brony szwajcarskiej. Pisano: Polacy 
mają wiele braków, nie maja podań, 
krycia ale sa piłkarzami z Bożej laski. 
Rozum::my teraz, że pokonaliście Ju­
gosławię, że pokonaliście Bologne. Ro

SZWAJCARZY WYRÓWNUJĄ!
Madejski musi skapitulować przed rzutem karnym.

KAPITANOWIE I SĘDZIA
losują w Zurychu komu przypadnie zaczęcie gry.

zumiemy, że i oni osłupieli, tak, Jak 1 śmy ich przed faktami, których nie mo I nym skrzywieniem niezadowolenia nie. Szwajcarii, ale . my. którzy widzieli- 
mr : zli zrozumieć. Drużyna irraiar.a o-a»-»*; strzelnnuMą a« «-m

świetnej obronie nie zdołał parę r*nl 
utrzymać piłki przy piersi, wypusa- 
czał ją w pole, piastkowal za krótko. 
Raz w takiej sytuacji padła bramka. 
Parę razy udało sie. Co bedzie jed­
nak, gdy w Belgradzie sie nie uda?

W Belgradzie...
W Belgradzie nie będziemy jednak 

mieli tak doskonalej defensywy, jak 
szwajcarska. Pomoc, (zwłaszcza Ver- 
nati i Springer), obrona (Minelli, Leh- 
man) stoją na czele Europy. Tu też 
szukać trzeba wytłumaczenia niewielu 
stosunkowo momentów, na które zdo­
był sie atak polski. Co mieli zrobić 
napastnicy, zwłaszcza Wilimowski, 
pieczołowicie pilnowany, gdy zawsze

Ustawianie sie defensywy szwaj-

gli zrozumieć. Drużyna grająca gorzej, skwitowaliśmy strzelonych nam bra-my. i l _ _ .. _ _____ _
I jeszcze jednym zaimponowaliśmy | zepchnięta do defensywy, strzelała w 

Szwajcarom: strzałem i decyzją. Gdy ■ jakiś tajemniczy sposób. Tak było 
.......................................... przy pierwszej bramce. Najpierw krót­

kie podania wszerz. No. to nie iest 
groźne — pomyśleli Szwajcarzy. Obro 
na sie nastawia na ten system gry. A 
tu nagle jakieś podania prostopadłe: 
Minelli i Lehman otworzyli usta z po­
dziwu i zanim je zamknę® Wilimow­
ski strzelił bramkę.

To nie zwykła uprzejmość publicz­
ności, to nie wpływ wypadków poli­
tycznych dyktował entuzjazm, z jakim 
powitano trzecia bramkę Polski — 

j bramkę przesadzająca, zdawałoby się, 
j nasze zwycięstwo. Brawa zaskoczyły 
i zdumiały dziennikarzy szwajcar­
skich, nieprzyzwyczajonych do tak 
wygórowanego obiektywizmu. To był 
naprawdę podziw dla objawienia, haik 
prostymi środkami można strzelać j 
bramki, to było demonstracja cnót fut­
bolowych, których Szwacaria dotąd 
nie widziała.

Wszystko wiec składało się na to, 
aby Szwajcaria nie żałowała, że nas 
sprowadziła, abv spotkanie zamieniło 
się na wielki triumf prezesa Eichera, 
■który zaprosił Polskę na własną rękę 
wbrew opinii całej prasy.

Dżentelmeni od stóp do główy
Gracze polscy grali imponująco fair 

Nie popełnili przez cały czas meczu 
’ani jednego faula; A przeszliśmy prze 
cięż przez długie minuty takie oblęże- 
nię bramki polskiej, że można było ła­
two stracić nerwy. Faulowat na boi­
sku jeden gracz Minelli: ani razu nie 
zrewanżowaliśmy mu sie za jego pod 
stawianie nóg i łokci, zachowywaliśmy 
sie na boisku wzorowo, ani na chwilę 
nie popaśliśmy w depresję, gdy Szwaj 
carzy przyparli nas do muru, ani jed-

Piontek zupełnie nieoczekiwanie oddal 
w 7 min. z 20 mtr swa pierwszą bom­
bę. a Huber nawet nie drgnął, gdy od­
biła sie ona od poprzeczki i odskoczyła 
w pole z dobre 15 mtr. — przez try- 
Ł . . "____
wówczas nauczyliśmy dla nas szacun­
ku.
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uszedł szmer podziwu. Już

Czary Polaków
W dalszym ciągu meczu dolewali­

śmy co chwila oliwy do ognia do ostu 
pienia 21.000 widzów i 40 dziennika­
rzy szwajcarskich. Wciąż stawiaii-

0«

TRZY DZIURY W BLOKU SZWAJCARSKIM
wywiercili napastnicy polscy podczas meczu w Zurychu.

mek, nie cieszyliśmy sie ostentacyj­
nie ze zdobytych. Szczepaniak pierwszy 
podbiegł do sędziego Barlassiny, dzię­
kując mu za prowadzenie spotkania. 
Pierwsi pożegnaliśmy trybuny okrzy­
kiem .czołem“ po skończeniu meczu, 
pierwsi wyciągaliśmy ręce do Szwaj­
carów.

Zachowywaliśmy sie też wzorowo 
w życiu prywatnym — na sali restau­
racyjnej. w autobusie na wycieczce do 
Rapperswilu. Po bankiecie wrócili­
śmy do domu o jedenastej, naprawdę 
nie w paryskich humorach. Ogromną 
przysługę wyświadczyli futbolowi pol­
skiemu płk. Glabisz i inź. Przeworski, 
że tak potrafili trzymać drużynę w 
karbach, ogromną usługę oddali gra­
cze, że tak ułatwiali im zadanie.

Szwajcarzy odnieśli też sukces pod 
względem finansowym. Wbrew ocze­
kiwaniom (przedsprzedaż szła fatalnie) 
w kasie znalazło sie 53.000 franków. 
Po odtrąceniu kosztów zostanie na czy 
sto 20.000 fr. Takich rzeczy się prze­
ciwnikom nie zapomina.

Wiemy, że można lepiej
A teraz parę słów pro domo sua. Od 

nieśliśmy piękny sukces propagando­
wy i sportowy,

śmy mecz z Jugosławia, wiemy, że gra 
liśmy w Zurychu słabo. O pól. może 
nawet o klasę gorzej, niż z Jugosła­
wią w Warszawie. Graliśmy gorzej 
prawie pod każdym względem. Byli­
śmy wolniejsi, podawaliśmy nieudol­
nie, źle obstawialiśmy przeciwników, 
źle wybiegaliśmy na pozycję, zacho­
waliśmy tylko te zalety, które są wro- 

I dzone, których nie traci sie w czasie 
przerwy zimowej: ambicje, wolę zwy 
cięstwa, skuteczność i szybkość decy­
zji.

Ze Szwajcarią zremisowaliśmy dzięki 
paru wspaniałym zrywom po przeciętnej 
w ciągu długich minut grze. Te braki 
trzeba koniecznie uzupełnić jeszcze nifelf"przed sobą gracza szwajcarskie- 
przed wyjazdem do Belgradu. Draży- J g0 Ustawianie sie defensywy szwaj- 
nie w formie zurychskiei można bo-) carskiej, krycie graczy było wspania- 
<wiem strzelić wiele bramek. Wystar-1 |e.
czyłoby, aby Madejski spóźnił się o Bardzo trudne zadanie miała też 0- 
ułamek sekundy, a Szwajcaria wygra-! ],rona poiska. Lotne, doskonale tech- 
laby 6:3. Madejski nie popełniłby na- nicznie skrzydła wygrywały, zwłasz- 
wet błędu, ouszczaiac jeszcze trzy cza w pierwszej połowie, z reguły 
bramki, byłby zwykłym dobrym bram wszystkie pojedynki z pomocnikami 
karzem, nie golkiperem o świetnej in- Nytz miał przed sobą ruchliwego, prze- 
tuicji i ustawianiu sie. jakim byt w Zu- ' ' ’---- ’-------- J"
rychu. Mamy jednak zastrzeżenie i co 
do Madejskiego, mimo hymnów po­
chwalnych, jakie w’vśpiewano na jego 
cześć w prasie szwajcarskiej, mimo pa 

zaimponowaliśmy1 ru niewątpliwie genialnych parad. Po

I

z pomocnikami

bojowego Amado i doskonałego w de­
fensywne i obronie Vernatiego.

Atak podawał niezmiernie precyzyj­
nie, a to najgorsze dla obrony. Zasłu­
gą Szczepaniaka i Gałeckiego było to, 
że nie stracili głowy w tvm oblężeniu, 
zawsze końcem buta zdołali wybić 
Szwajcarom, gotowym do strzału pił­
kę, nie dopuścili do strzałów z bliska. 
Obrońcom, którzy dokonali takiej Pra­
cy, nie można mieć za złe dwićwdow. 
z których padły bramki. "

Wyjazd do Szwajcarii bvl niewątpli­
wie wielkim sukcesem piłkarstwa pol- 

gie (eliminacja o mistrzostwo świata, i s'kies:o-. Możemy z 
w Beogradzie) — zakończyło sie remi-1,€nl’ w|nniśmv serdecznie podziękować 
se-in 2:2. Od tego czasu J^oslowTa. 1 wodzo'" ekspedycji i graczom. Ale prze 
nie zrobili wielkie postępy. Szwajca-! de wszystkich życzyć jednego, grajmy 
—, —»——. . w Jugosławii lepiej.

'St. Rothert.

Jugosławia pod wrażeniem Zurychu
Beograd, 14 marca ___ ILi jj.ł______

Wieść o sukcesie piłkarzy polskich wia ze Szwajcarią. Pierwsze z dwu 
w Zurychu wywołała w tutejszych ko- spotkań wygrali Szwajcarzy 4:1, dru­tach piłkarskich poruszenie. i .... .

— A więc Polacy sa w świetnej for­
mie! Szanse nasze zmalały!... — pada­
ły głosy.

Wyrazicielami tej opinii są i dzień- lw
niki, które dziś zadowolić się musialy - zdaniem Wremie - nie zrobili 
jedynie krótkimi komentarzami do te- №----- ,-i- •• •
legraficznego sprawozdania z Zurychu. i;.__ „ . 1CS1

„Politika* stwierdza dobrą formę Po- ;ny - konstatuje „Wremie“ ’ ” 
laków, co nie rokuje reprezentacji Ju- Wszystkie pistna zapov ' ’ 
goslawti wielkich nadziei na dzień 3 szczegółowe komentarz

”“,e I

„Wremie“ stwierdza również dobrą i 
kondycję Polaków, porównując jedno-

cześnie wyniki jakie uzyskała Jugosla-

rzy natomiast postępów żadnych

Nie należy więc tracić"nadziei,’ bo 
mecz z Polską nie jest jeszcze przegra-

Wfzv,sJkie P'stna zapowiadają dalsze 
‘ Dziś w po-

----- 1UW1IIV& PI,

(sprzedaż biletów na mecz z Polską.

...

przy piłce.

REPREZENTACJA SZWAJCARII
Stoją ig^.gj . Minelli, Vemati, Springer, Bickel, Walacek, Leh 
mann' Amado. Kleczą: Lörtscher. Trello. Abegglen, Aebi, Huber.

SIATKARKI K. p. w. OLSZA - KRAKÓW 
pobyły mistrzostwo Polski K. P. W. Stoją od lewej: Popłat­
ana, Weglarska, Rytlówna, Tamasikówna, Alberówna, Mysz­

ko. Trynkowna. Jelonkowa i Karwatówna.

DĄB - Ł. K. S. 4:2
cxligowcy śląscy wygrywają w Łodzi. Na zdjęciu Lewandow­

ski i Król
NOJI W ROLI WIDZA

■ t>°dczas niedzielnego biegu na
1 przełaj, ocenia formę swych 

rywali.

MISTRZOWIE BOKSERSCY LWOWA
Stoją od prawej: Górecki, Chrostek, Jeżyk, Bilyj, Michniewicz, 

Szkwarkowski i Baranowski.

AUGUSTOWICZ (GEYER) _ CZESŁAWSKI (IKP)
- finaliści mistrzostw Łodzi w wadze piórkowej. Zwvcieiyl Au

zustowicz.
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załączyć 
znaczek 
za 50 gr

Wysiać pęd adresem: 
Pol. Kotn. OlimrÜ6ki, 

Warszawa. Wiejska 11

Dwie trafnie postawione cyfry

MECZ POLSKA—JUGOSŁAWIA

dn. 3.IV w Belgradzie

1) Wygra Polska Jugosławia
(niepotrzebne skreślić)

w stosunku ........

2) Pierwszą bramkę strzeli:

Polska Jugosławia 
(niepotrzebne skreślić)

3) Do przerwy wynik:

dla Polski Jugosławii 
(niepotrzebne skreślić)

Kagîodç 500 złotych »««"
kto zgadnie wynik meczu

Imię i nazwisko

adres: ...........................

Kupony nadesłane po 2.IV udziału 
w konkursie nie wezmą.

Wioślarze AZS-u
ósemka nowicjuszy AZS stołecznego z tre­

nerem H. Budzyńskim na sterze otworzyła 

nieoficjalnie sezon wioślarski, wyjeżdżając ja 

ko pierwsza osada w kraju na wodę. Trening 

był bardzo emocjonujący. Wezbrana wiosen-

Znów 2 tytuły
zdobywa Jędrzejowska

POLSKA JUGOSŁAWIA
Nie może być narazie w Polsce 

bardziej pasjonującego pytania, ani­
żeli — jaki będzie wynik meczu z 
Jugosławią w Belgradzie? Od tego 
przecież zależy udział naszych pił­
karzy w mistrzostwach świata, do 
których jesteśmy więcej niż w po- my jedyn e podkreślić znaczenie ino 
łowię drogi przez swe pierwsze 
zwycięstwo nad Jugosławią 4:0.

Ale klamka jeszcze nie zapadła. 
W piłce nożnej, zwłaszcza gdy 
stawka jest aż tak wysoka, zdarza­
ją się krańcowo odwrotne wyniki. 
Nie możemy zatem jeszcze na pe­
wno mówić o... szykowaniu pasz­
portów do Paryża.

Nadzieja i niepewność — oto u- 
ęzucia, które towarzyszom trzeź­
wej ocenie sytuacji. Trafne, jej o-

I 
t

Turniej w Mentonie już zakończony.! 
Jak zwykle nie obyto się bez sensacji. 
Dojście do finału naszego młodego 
mixta Siodówna—Spychała oraz poraż­
ka niedawnej pogromczyni Jędrzejow­
skiej — Seriven z Jugosłowianka Ko- 
raes 6:1, 2:6, 2:6, to główne niespo­
dzianki.

Jędrzejowska zdobyła 2 tytuły: w 
grze pojedynczej pań zwyciężając Ko- 
racs 4:6, 8:6. 6:2 oraz w grze miesza­
nej (nie w konkurencji o „Puchar Na­
rodów“).

Grając w mixeie wraz z Francuzem 
Bolleli zwyciężają w półfinale parę 
Weiwers (Luxemb.) — Śchróder (Szwe 
cja) 6:0, 6:4. W finale spotykają się 
z para angileską Scott, Butler i rów­
nież wygrywają 4:6. 6:3, 6:2.

Wyniki innych finałów; gra pojedyń- 
cza panów: Schróder (Szwecja) — Ta- 
roni (Italia) 6:3, 6:2, 6:1, niespodziewa­
nie gładka porażka Włocha: gra po­
dwójna panów: Bolleli, Lessner (Fran­
cja) — Metaxa, Baworowski, (Austria) 
6:4, 7:9, 2:6, 6:4. bardzo ciekawa i za­
cięta walka rozstrzygnęła się dopiero 
w ostatnim secie: gra podwójna pań: 
Scott, Jarvis—Beuterhammer, Sander 
4:6. 6:4, 6:4.

Obecnie wszyscy jadą do Cannes 
gdzie rozpoczyna się nowy turniej.

Termin meczu Polska—Dania o pu­
char Davisa, dotychczas nie został 
ustalony. Związek Duński od kilku ty­
godni nie odpowiada na propozycję 
PZLT.

Mecz tenisowy Polska—Niemcy w dn. 
23—25 kwietnia zostanie urozmaicony 
pojedyńczą grą pań oraz mikstem. 
PZLT zwróci! się do związku niemiec­
kiego z prośbą o ewentualne przysła­
nie zawodniczki Horn.

trenują na Wiśle 
ną wodą Wisła rozlała się szeroko. Wiatr, 

fala I rwący szerokim nurtem prąd stworzy­

ły warunki prawdziwego chrztu bojowego dla 

nowicjuszy, chociaż z nieba uśmiechało się 

wiosenne słońce.

Na basenie zimowym AZS trenuje obecnie 

przeszło 12 ósemek nowicjuszy, przeważnie 

studentów z Politechniki, Uniwersytetu, S. O. 

G. W., a nawet Akademii Sztok Pięknych. 

W przyszłą niedzielę, jeśli doplsze pogoda, 

wyruszy na wodę reprezentacyjna ósemka se­
niorów AZS-u. Jako szlakowy pojedzie Ar­

nold Ronke, jeszcze do niedawna wódz kon­

kurencyjnej ósemki AZS poznańskiego.

Obecnie Ronke osiadł na stale w Warsza­

wie I umieszczenie go na szlaku seniorów, 

zwłaszcza, że cieszy się on sympatią i zau­

faniem osady, wpłynie na to, że ósemki AZS 

poznańskiego i BTW będą miały w akademi­

kach warszawskich bardzo groźnego prze­

ciwnika. Seniorzy z Łebkowskim, kuroczy- 

ckim i Pertowskim na czele, trenują pilnie 

pod okiem p. H. Budzyńskiego na basenie, 

ciwnlka. Seniorzy z Łebkowskim, Kuroczy- 

Przeciętna waga wioślarzy około 84 kg.

Zarząd AZS W-wa zamierza sprowadzić z 

Niemiec nową ósemkę i dwie czwórki. Ponie­

waż tą sprawą zaopiekował się p. konsul 

Kumicki, przyjaciel 1 opiekun wioślarzy 

AZS W-wa, trzeba spodziewać się, że spra­

wa ta zostanie uwieńczona pomyślnym rezul 

ta tern.

W roku ubiegłym brak taboru powodowa! 
nieraz bardzo dotkliwe porażki regatowców 
AZS zmuszonych startować na nleoifpowled? 

nich pożyczanych łodziach. Obecnie wobec 

zgłoszenia się do klubu przeszło 150 nowych 

wioślarzy grozi AZS-owł bardzo poważny 

kryzys wyszkoleniowy.

JERZY K.

kreślenie stanowi właśnie jądro 
konkursu, rozpisanego w celu zasi­
lenia

Funduszu Olimpijskiego.
Techniczne warunki i ścisły re­

gulamin podajemy njżej* Tu chce-

wacji, dzięki której un.kniemy ko­
nieczności losowania jednakowo 
trafnych kuponów, abv wyłoń ć zdo 
bywcę nagrody.

500 złotych
Decydować będzie w tak.m wy­

padku nie śjepy los. lecz fakt wcześ 
niejszego nadesłania kuponu, o 
czym piszemv szczegółowo w re- 
srulatjfnie*

A w ec 
całkowicie 
zdecydują . ____ _____  .
najprędzej. Zresztą zwlekanie nic 
nie pomoże, bow.em tajemn ca wy­
niku pozostanie nierozstrzygnięta do 
ostatniego gwizdka sedz’ego w Bel 
gradzie.

REGULAMIN
a) Nagroda 500 złotych jest nie­

podzielna.
b) Zdobyć ją może tylko ta oso­

ba, która w kuponie swym odgad­
nie wynik ostateczny meczu Pol­
ska — Jugosławia.

c) W razie braku takiego kupo­
nu cala suma 500 zl powiększy au­
tomatycznie nagrodę następnego 
konkursu.

d) W razie gdyby nadesłano wię 
cej niż jeden kupon z trafnym koń­
cowym wynikiem meczu decydo­
wać o przyznaniu nagrody będą na 
stępne pytania: tj. kto zdobył pierw 
szą bramkę i jaki będzie wynik do 
przerwy.

c) Gdyby i ta eliminacja nie wy 
starczyła do ustalenia jednego tyl­
ko zwycięzcy, spośród posiadają­
cych te same uprawnienia do na­
grody kuponów zdobędzie ją ten, 
który będzie nosił mniejszy numer 
kolejny, to znaczy, zarejestrowany 
będzie wcześniej w kontroli przez 
biuro P.K.O1.

Wyjaśniamy tu, że każdy z na­
pływających kuponów jest natych-

uczestn.cv maja szanse 
w swych rekach, jeźel 
się wystać kupony jak

miast numerowany i wpisywany do 
specjalnego rejestru według na­
zwiska autora.

UWAGI TECHNICZNE
Do każdego kuponu winien 
być dołączony znaczek pocz­
towy wartości 50 gr, włożo­
ny luźno do koperty a nie na­
lepiony.
Kupony, nadsyłam bez wpi­
sowego, będą odrazu nisz­
czone.
Listy wysyłać trzeba tylko i 
wyłącznie p. adr. P.K.O1. (jak 
na kuponie), a nie do naszej 
redakcji.

Jedna : ta sama osoba może 
nadesłać dowolną ilość kupo­
nów byle tylko do każdego z 
rfch było dołączone wpisowe 
50 goszy.
Zapytania i uwagi p. adr. Prze 
glądu Sportowego prosimy za 
fączać na oddzielnych kart­
kach, które biuro P.K.O1. prze 
każę natychmiast redakcji. 
Nie przekreślać raz już napi­
sanych wyników, gdyż kupo­
ny z poprawkami będą unie­
ważnione.
Kupony muszą być wycięte z 
Przeglądu Sportowego, a nie, 
przepisane ręcznie. Tego ro-j 
dz.aju odpowiedzi będą niszczo 
ne, a wpisowe zasili automa­
tycznie Fundusz Olimpijski. 
Przy typowaniu wyniku do 
przerwy należy pisać: np. 2:1 
dla Polski, a nie 1:2 dla Pol­
ski, gdyż takie nieuzasadnio­
ne przestawienie cyfr utrud­
nia sprawdzenie kuponu.
Ostateczny termin przyjmowa | 
nia przez P.K.O1. kuponów z 
odpowiedziami upływa w 
przeddzień meczu dn. 2-go 
kwietnia i data stempla pocz­
towego na listach nie będzie 
odgrywać żadnej* roli.
Kupony spóźnione zostaną u- 
nieważnione, a dołączone do 
nich wpisowe zasili Fundusz 
Olimpijski.

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

Odpowiedzi Redakcji
P. Edw. FM.. Sambor. W istocie 

wkradła się omyłka. Z Belgią pierwsze 
dwa mecze przegraliśmy 1:2 (1931 r.); 
i 0:1 (1933 r.), a dopiero trzecie wy­
graliśmy 2S) (1936).

REKORDOWY SKOK.
BIALOGRÓD, 16.3. Na słynnej skocz­

ni w Pianicy odbyły się wczoraj prób­
ne skoki z udziałem narciarzy jiugoslo 
wiańskśch i austriackich. Mtodizmtlki 
Austriaok Józef Bradil osiągnął w pięk 
nytn styflu rekordowy wynilk 107 m. 
Drugi z kolei Jugosłowianin Novschak 
osiągnął 86 m.

ATAK NA REKORD MOTOCYKLOWY
Słynny motocyklista włoski Taruffi 

podejmuje w najbliższym czasie atak 
na rekord światowy absolutnej szyb­
kości na motocyklu, wynoszący 279,5 
klm/godz. Rekord światowy należy o- 
becnii do Niemca Henne.

ui

Czy szermierze chcą oddać bez walki
swoją pozycję w szabli

na arenie międzynarodowej?
W dniach 16 — 26 maja odbędą się w Pisz 

czanach, w Czechosłowacji mistrzostwa szer­

miercze świata, do których P. Z. Szertn. za­

mierza zgłosić drużynę.
W pierwszym ogólnopolskim turnieju szer­

mierczym (mistrzostwo Warszawy), odbytym 

w dniach 12 — 13 marca, a więc na dwa ntie 

siące przed mistrzostwami świata zabrakło na 
starcie z różnych powodów trzech (na sześ­

ciu) kandydatów do reprezentacji w szabli 

I czterech na sześciu w szpadzie.

Dwa te fakty rozpatrywane łącznie mają 

swoją wymowę, na którą warto 

wagę.

Jacyż 

wyjazd? 

Zaczyk,

zwrócić li­

szanse 
szpada

naszermierze mogliby mieć 

Rozpatrzmy nazwiska: 
Kantor, Karwickl, Szemplińskl, Ka­

ntata, ewentualnie Nawrocki, szabla — Scg-

da, Dobrowolski, Sobik, Zaczyk, Kantata, 

Kaczmarczyk.
O formie zaledwie kilku z nich, mamy wy­

robione zdanie. Mowa naturalnie o tych; 

którzy w tym sezonie już startowali. A więc: 

Kamala, Nawrocki, Segda 1 Kaczmar­

czyk. Niestety forma ta nłe jest zadawa­

lająca. Ani jeden bodaj z wymienionych nie 

znajduje się u szczytu swych możliwości, a 

wprost przeciwnie wszyscy są raczej od te­

go szczytu dość daleko. Może tylko Nawroc­

ki poprawił formę zewnętrzną, może sąd o 

kondycji Segdy jest nieco zbyt pohopny, 

gdyż najlepszy nasz technik nic rnusiał się 

bynajmniej wysilać I zdobył mistrzostwo bez 

trudu.
A co pozostali? Szemplińskl byt zgłoszony, 

ale pojechał na narty, Dobrowolski zajęty 

był na mistrzostwach Armii, Zaczyk podob­

no nie ćwiczy, ż.e względu na nadmiar pracy 
przy czynnościach służbowych (tyczy to się 

w pewnej mierze wszystkich ślązaków poli­

cjantów), Karwickl ożenił się, Kantor nłe 

trenuje, albo bardzo mato, wreszcie Sobik 

jeszcze jest chory — pamiętne skręcenie 

nogi.
Tak oto wygląda obecnie nasza reprezenta 

cja. Jest „w proszku“. Czy nie czas najwyż­
szy coś z tym fantem zrobić? Zabrać się ja­

koś do przygotowań, zatroszczyć się o człon 

ków majowej ekspedycji?
Jeszcze raz szpada. Zaczyk — niewątpli­

wie moźnaby zachęcić go do pracy; to samo 

Karwickl, to samo Kantor. Sztoby tylko o to, 

by ich zawiadomić nie zwlekając, że Polska 

prawdopodobnie weźmie udział w turnieju 

piszczańskim. To napewno będzie wystarcza 

jącym dopingiem.
Reprezentacja szpadowa Zaczyk, Szempliń 

skl, Kantor, Kamala z rezerwą 

Nawrocki jest dostatecznie silna,

jej wróżyć dobre (stosunkowo) miejsce.

I jeszcze raz szabla: Segda, Dobrowolski, 

Kamala, Zaczyk z rezerwą Kaczmarczyk to 

również drużyna, która mogłaby pretendować

Karwickl, 

by móc

I

do trzeciego miejsca. Ogromnym wzmocnie­
niem byłby tu Sobik. Jego udział nie jest cał­

kowicie wykluczony. Podobno dr. Levittoux 

•wlcrdzi, że gdyby Ślązak poddał się opera- 
kolana, mógłby po dwu tygodniach roz­

począć treningi.

0 cóżby szło teraz, jeśli założymy, że wszy 

scy brani w rachubę wezmą sobie do serca 

wezwanie do pilnego treningu?

Poprostu o umożliwienie im dojścia do for­

my* W jaki sposób, to rzecz prosta — jak 
najczęstSze starty.

Tymczasem...

Jeśli rzucimy okiem na kalendarzyk imprez 

P.Z.S-u stwierdzimy, w ciągu najbliższych 

dwu miesięcy odbędzie 8ję jeden turniej. Je­

den truniej i to też tylko 8zablowy. Czy P. 

Z.S. nie zamierza tu nic zmienić?

Trzeba jeszcze wspomnieć 0 wizycie wę­

gierskiej drużyny wojskowej, która poza me­

czem z reprezentacją Armii polskiej (okolicz 

fiość pomyślna przede wszystkim dla Segdy 

i Dobrowolskiego) spotka się dwukrotnie z 

teamem warszawsko - śląskim, a wlę« z całą 

śmietanką naszej szermierki (naszym zdaniem 
należałoby te dwa teamy urozmaicić), gę. 

dzie to spotkanie niewątpliwie z wielką ko­

rzyścią dla szablistów, ale to jest jednak 

mato. Plan Przygotowań należy... przygoto­

wać i opracować.

Czyżbyśmy chcieli w Szabll znów znaleźć 

się na Niemcami, a w szpadzie cofnąć się w 

rozwoju i oddać już zdobyte pozycje? To 

byłaby lekkomyślność nie do darowania.

Więc pamiętajmy—pierwsi rzecz zachęcić 

zawodników do pracy poprostu przez zawia­
domienie ich jak powiedzieliśmy, 0 zamiarze 

wysiania ekspedycji, druga rzecz — urzą­
dzić ze dwa spotkania treningowe (naszym 

choćby mecze druźynawe), w których repre­

zentanci mogli by się spotkać z silnymi pr2C- 

ciwnikami (fec hm istne).

Mistrzostwo świata to impreza większa od 

meczu z Niemcami i znacznie, znacznie bar­

dziej wyczerpująca (8 dni walk). Przygoto­

wać się do niej należy solidnie, a pomyśleć 

o tym już teraz.

ED. GOTARD

W DNIACH 25. 26 i 27 odbędzie się 
W Gandawie Kongres Międzynarodowej Fede­
racji Szermierczej, na którym jednym z naj­
ważniejszych punktów spornych będzie kwe­
stia wniosku amerykańskiego w sprawie ogra 
nlczenia liczby trafień w eliminacjach, ćwierć 
finałach i półfinałach szpady do jednego. 
(Obecnie walczy tak, jak w finale do 
trzech trafień). Wydaje się, że wniosek ten, 
który jest z ducha swego przeciwny Idei 
sportu, gdyż Wprowadzą w znacznej mierze 
przypadek, a ponadto handlcapuje technikę 
i taktykę walki, nie uzyska większości.

Polska delegata swego na kongres nie wy­
syła z braku spraw interesujących bliżej 
P.Z.Szerm. Glos nasz oddaliśmy do dyspo­
zycji Węgrom, z którymi łączą nas specjalnie 
przyjacielskie stosunki.

Motocykltzm nolski widziany ® R₽*1ina
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

BERLIN, w marcu.
Poza grupą krajów o poważnie rozwinię- [ użytkowym pojazdem mechanicznym I narzę- 

tym motocykMźmle istnieje jeszcze szereg ’ 

krajów o motocykliżmie dopiero rozbudowy­

wanym. Ale trudno Polskę zaliczać nawet do 

krajów tej „drugiej grupy“. Należymy dziś 

z naszymi około 10.000 maszynami, niestety, 

do tych „kraików“, których motocykllzm 

budzi się dopiero do życia. I już nie dla 

zrównania się, ale tylko dla zmniejszenia 

choćby w niewielkich granicach odstępu, dzie 

lącego nas od „krajów drugiej grupy“, jak 

Austria, Belgia, Czechosłowacja, musielibyś- 

my wysiłki nasze podwoić lub nawet potroić.

Zaległości nasze nie polegają tylko na bra­

ku dobrych maszyn, czy w ogóle minimalnym 

parku motocyklowym. Równie tragicznym bra 

kiem jest znikoma ilość osób zorientowa­

nych w zagadnieniu polskiego motocykllzmu

i w ogóle obeznanych z motocyklem, jako ców, jacy mogliby (po odpowiednim trenin­

gu) „wyjść“ z Mietocha, czy Lemańskiego — 

nie wielu ma nawet extra-klasa europejska. 

Przecież to są samoucy, a nie za drogie pie­

niądze pielęgnowani jeźdźcy fabryczni. Klasa 

ich jazdy jest wysoka, pozycje doskonale, 
jeśli się jednak pogarszają z upływem wyści­

gu, to winien temu jest tylko i tylko brak 

odpowiedniego treningu.

Jeźdźców terenowych, w pojęciu zachodnio­

europejskim, właściwie nie mamy. Tych, któ­

rzy za zaoszczędzone pieniądze jechali za 

granicę i podpatrzyli tylko tamtejszą extra- 

klasę, nazwać można u nas oczywiście pol­

ską śmietanką. Ale w międzynarodowej pró­

bie terenowej nie będą mieli wiele do po­

wiedzenia. Jeśli odniosą jakieś sukcesy, to 

będą to tylko przypadki, lub wynik walki na 

śmierć i życie, co przecież nie byłoby już 

sportem, a bezsensownym Igraniem ze śmier­

cią.

Przecież start polskich zawodników np. w 

Six Days, kiedy jeden „ukończył“ zawody 

już pierwszego dnia a drugi na mecie miał 

naprawdę „dosyć“ — to nie sport, a „mor­

downia“... W obydwóch wypadkach przyczy­

nami był brak treningu i Jazda na ślepo.

Polscy zawodnicy powinni być szkoleni 1 

systematycznie zaprawiani w sztuce jazdy na 

szosie 1 w terenie, aby nie wywoływali szkód 

dla propagandy motocykllzmu, kiedy to nP- 
u nas w górach, w średnio ciężkim Jak na 
niemieckie stosunki terenie, nlctrcnow’"1 

przed zawodami, padali jak muchy w biocie, 

klnąc zawody, organizatorów, motoeyklizm 

itd...
Jeśli mowa o zawodach propa£,’,<*°toch, 

to podkreślić trzeba bezwzględną wartość ta­

kich imprez, jak wyścig na Bletarwch i bez 

wartościowość organizowani* zawodów w so­

boty, jak to miało miejsc* w rol(u 1937 w 

Wiśle. Niezrozumiały Je’* *e* “P^r przeciw 

organizowaniu wyścigów na żużlu, nazywa- 

nych w Anglii w pewnych kolach „cyrkiem". 

Jakżeż jednak „cyc*" ,al<' byłby pożytecz­

nym w naszych warunkach dla propagandy 

motocykllzmul

Zawody
z wyłączenierr* extra-klasy

Stworzyć wreszcie należy specjalną grupę 

zawodów niedostępnych d]a zawodników ru­
tynowanych. W ten sposób przyciągnie się 

do motocyklowego sportu tych, którzy do­
tychczas nie startowali ze względu na brak 

możliwości na lepsze miejsca wobec faktu 

konkurowania z asami. Zjazdów ptakletowych. 
ze względu na właśnie te Ich śmieszną „pta- 

kietowość" nie powinno się więcej organlzo- 
i wać.

Aby w przyśpieszonym tempie rozwinąć 

nasz motocyklizm — trzeba rozwinąć propa­
gandę stosowania motocykla także i sporto­

wego. Odpowiednio nastawiona 1 przede 

wszystkim fachowo poinformowana prasa po-

dziem nowoczesnego sportu.

Kiedy patrzy się na zagadnienie naszego 

motocykllzmu z terenu posiadającego pod 

względem osiągnięć w tej dziedzinie pierw­
sze miejsce w Europie — to trudno powstrzy 

mać się do uwagi, że ten dział polskiego 

sportu mógł by być szybko dźwignięty tylko 

przez wprost rewolucyjne, radykalne posu­

nięcia.

Propaganda przez zawody
Gdybyśmy rozważyli sprawę propagandy 

motocykllzmu przy pomocy sportu — środ­

ka uznanego w Niemczech za doskonały — 
napotkamy w kraju na masę tragicznych nie­

porozumień. Władze nasze np. zezwoliły na 
bezcłowy Wwóz do kraju zaledwie... 20 ma­

szyn wyścigowych, z których nikt przecież 
poza zawodami nie może korzystać. Czy ma 

być to obawa, żeby cl propagatorzy nie 

zrobili przypadkiem zbyt wiele dla propa­

gandy motoryzacji w ogóle? Czy jest to mo­
że tylko wielka ofiara ,,ną odczcpne" dla 

coraz to natarczywszych polskich motocykli­

stów?
Jeśli nie chce się wpuścić na rynek ma­

szyn dla samorzutnych propagandzistów spor 

tu, nawiasowo mówiąc również związanego 

z obronnością, to dlaczego wytwórnia rzą­

dowa ociąga się z wypuszczeniem wreszcie 

na rynek modeli sportowych, które, jak wla 

domo w kolach techników i sportowców, od 

dawna przeszły główne próby drogowe? Dla 
czego usiłuje się wszystkim wmówić, źc pol­

skie maszyny turystyczne sa lepsze I szyb­

sze w zawodach od renomowanych marek 

maszyn sportowych zza granicy? Nasze typy 
turystyczne przecież wygrywały zawdzięcza­

jąc prowadzenie ich tylko przez najlepszych 

polskich zawodników, a najlepsze maszyny 

i zagraniczne, typy sportowe, przegrywały — 
„dzięki" dosiadaniu Ich przez kierowców 

mniej doświadczonych.

„Maszynowe“ nieporozumienie
Przecież nie zdoła nikt zorientowanemu 

wmówić, że 600-ka bocznozaworowa może 
zwyciężyć naprawdę szybką 500-kę sporto­

wą, jeśli obydwie dosiadane będą przez za­

wodników tej samej klasy... Tego rodzaju 

l metody popularyzacji motocykla nie utrzy­

mają się długo. Nie mylić mato jeszcze 

zorientowanych naszych motocyklistów!

Sprawa zawodów na szybkość, to specjal­

nie nieprzyjemny rozdztat. Nasze zawody 

międzynarodowe byty terenem pogroipów Po­

laków przez całkiem słabą klasę jeźdźców z 
krajów wspomnianej na początku artykułu 

; „drugiej grupy". Gdy pojawią się na star­
tach pierwsze nowoczesne maszyny wyśclgo- 

' we z grupy 20-u wpuszczonych do kraju — 

' pokażą dopiero wtedy polscy zawodnicy swą 

. klasę.
j Osobiście lestem zdania, że takich kierow-

mamy obecnie w

że na palcach jed- 

tych, którzy potrą«

winna pomagać organizatorom imprez. Bei 

niej nie ma mowy o poularyzacji motocy- 

kllzma. jak nic będzie mowy o szybkim zwlęk 

szenlu kadr motocyklistów — dobrych zawo­

dników bez pomocy wyszkolonych instrukto­
rów, obsługi oraz specjalnych maszyn spor­

towych, których niestety 

Polsce zaledwie 2—3.
śmiem dalej twierdzić, 

nej ręki można policzyć

fillby na jakiś np. wyścig wyregulować od­

powiednio silnik wyścigowy nowoczesnego 

motocykla nawet klasycznego. Praca od im­

prezy do Imprezy, od jednej do drugiej pro­

pagandowej ulotki — to będzie b. powolne 

posuwanie się naprzód.
Chcąc szybko rozwijać nasz motocyklizm, 

musimy mieć ludzi, którzy szyw<o 1 fachowo 

kierowaliby szkoleniem, zawodnlk nie
potrzebował ««’*° ..od,‘r’'wać Ameryki" 
wtedy kiedy w kilku ’łowach mógłby do­
wiedzieć ’le 041 ‘«"*™'<,ora ° oczach,

znanych I poputamych dla motocyklistów w 

innych krajach

jeśli chce sIę ce*owo» Szybko I oszczędnie 

budo*»4’ *° trzcba mleć najpierw budow- 

niczyc*1’ a *-vm dopiero rozpoczynać bu- 
do**■“ lcśl1 nawet praca po omacku da 

jakieś rezultaty, to będą one blachę 1 krót­
kotrwałe.

Z różnych dziedzin
Pokłosie meczu bokserskiego 

Gryf (Toruń) — WKS (Grudziądz) 
13:3

TORUŃ, ósemka bokserska grodz ądzkiego [ 
WKS rozegrała w niedzielę rewanżowe spot ' 
kanie z mejscowym Gryfem ulegając mu wy 
sokira stosunku 13:3. Wynk ogólny odpowta- [ 
dal stosunkowi sit, chociaż mógłby być o je­
den punkt wyższy, mianow cie w w. kogu- , 
c ej pokrzywdzono wyrazn e Grabowskiego 
II który wyseko wyprmktowal Dulkę zawo- i 
dńka amblticgo l silnego. Zawodn cy Gryfu 
znajdują się obecnie w swej najlepszej for- j 
rple za wyjątldem muchy Jarnuszewsk cgo, ! 
który uległ wyraźnie najlepszemu z gości I 
Drąźkowskemu. Zawodncy grudządzcy wal 
czyli b. azr.b tne ‘ twardo, lecz aistępnwaH | 
Tóruńczykom techniczn-c jak ■ taktycznie.

Nicspcdzlankę przyjemna spraw | Krzem ń- 
sk O którym ogólnie mówreno, żc na fngu 
już go nic zobaczytny* Byty reprezentant ! 
Polski w walce z wjeem.strzem Pomorza Wo- 
źn akiem, doskonale rozwiązał waWę, gcn ąc 
swego przeciwnika po ringu przez wszystk e 
trzy rundy. W pierwszej lekkiej Wrzesiński ( 
z Gryfu, który zapowiada się na pierwszo­
rzędnego boksera, pekonat najsłabszego z 
gości Burcharta; w drugiej lekkiej B<tzer z 

. óryfu wyseko wygrał 2 twardym Grudzińskim. 
I W pólśredntej święto'« zapowiadający się 
j „Jaro" wysoko wypofklowai rutynowanego 
i B esa z Grudz ądza. „Jaro" intargentny tech- 
1 nik. ma wszeKe dane aby zostać zawodni- 
kem wielkiej klasy. W dobrej formie znaj­
duje się również Lclewski. który walczył w 
w. średzfej. Jego walce z słabym Tymińskim 
położył kres sędzia, który Ty mi oskiego zdy­
skwalifikował za trzymany | un kanie walki. 
W półciężkiej Wezner,. który odnalazł swą i 
kondycję znokautował kikoma c'osami Schłit- 
kusa taż w 1 mnucie. Na punkty sędziował 
P. Kugacz z Bydgoszczy. Pubtcznośc; jak 
zwykle b. dużo, (osm)

I tek, dn. 19 bm. w basenie Oficerskiego Jacht 
klubu o godz. 19-ej.

REPREZENTACJA SZERMIERCZA ARMII 
WÇOIERSKIEJ przybędzie do Polski w kwie- 

1 tniu I rozegra spotkania z reprezentacją armii 
i polskiej, oraz dwa mecze z drużyną kombi- 
I nowaną warszawsko-śląską (nieoficjalna re­
prezentacja Polski), jedno w Warszawie, a 

1 jedno na Śląsku.
; TRENERA ZAORANICZNEGO dla szermle- 
rzy-olimpijczyków zamierza sprowadzić w 

Tîliîl. przyszłym sezonie PZS. Odpowiednia pozycja 
wstawiona została do preliminarza Ł 
wego, przedstawionego PUWF-owl. 
to w ramy budżetu tegorocznego.

.MISTRZOSTWA POLSKI W 
ROWEROWEJ

Z polecenia Polskiego Związku Kolar­
skiego w dniu 27 marca organizuje 
grudziądzki Sport-Club w sali Domu 
Gminnego tegoroczne mistrzostwa Pol­
ski piłki rowerowej.

Do meczu (2 połówki po 7J4 minut) 
stają dwie drużyny, w skład każdej 
wchodzi 2 graczy. Sala, w której toczy 

• sie gra, wyłożona jest zazwyczaj par- 
jkietem, rozmiar boiska 9X12 m. do 
meczu międzynarodowego 10X15 m.

Kolarze startują na specjalnie skon­
struowanych rowerach, do gry używa 
I się piłki lacianej.
i W Polsce w pitkę rowerowa grają 
[jedynie kluby województw.zachodnich.
Dotychczas mistrzostwa Polski w tej 
konkurencji odbywały się na Górnym 
Śląsku. Do mistrzostw staną teraz dru­
żyny śląskie z ’■esztorocznym mistrzem 
K. S. Siemianowice (bracia Poręba) na 
czele. Z Pomorza startują drużyny 
K. S. „Tomedo“. Bydgoszcz oraz 2 
drużyny gospodarzy.

Sadzać z wyników turnieju.. który 
odbył sie w Grudziądzu w październi-

_ , ,, . . , [ ku ub. r„ gdzie w finale K. S. Siemia-
Dzlennikarzc śląscy obradują nowice pokonał S. C. O. W stosunku rl6w> Pric<* Kleinem 
Doroczne walne zebranie Oddziału Śląsk e ——

go Zw ązku Dz cncfkarzy Sportowych R. P. . ; •’ y-------  *’ a t jąc w nagroaç piçxny pucnar na wiasnosc.
zwołane zostało na 28 marca br. (godz. 19), roczni Zdobywcy KOSZUlek Z Uriem i Zespołowo mistrzostwo zdobył Samson (Tar-
do ckr. ośrodka W. F. w Katowicach, (hr). Białym a Wlec bracia Eoręba. nów) Prz₽d Makabi (Chorzów).

KWAŚNIEWSKA PRZENIOSŁA SIĘ 
DO WARSZAWY

Kwaśniewska-Trytkowa, łódzka me­
dalistka olimpijska przeniosła się na 
stałe do Warszawy, gdzie 1 kwietnia 
obejmuje posadę, taką samą jaką mia­
ła w Łodzi, t. j. urzędniczki w Elek­
trowni. W poniedziałek, Kwaśniewska 
bawiła w Warszawie i otrzymała od 
dyrektora Elektrowni miejskiej 
Kdhna potwierdzenie warunków swej 
pracy, a we wtorek wymówiła w Ło­
dzi. Kwaśniewska pozostaje na razie 
jeszcze wierna barwom swego macie­
rzystego klubu — ŁKS-u.

międzymiastowy mecz lekkoatle­
tyczny WARSZAWA — POZNAŃ rozegrany 
zostanie 14 I 15 maja w Wa-szawie.

PROPAGANDOWY BIEG NA PRZEŁAJ 
(4 tam.) organząje WOZLA w niedzielę w 
Partia Sabicsk' ego.

Młodzież pływa
W basenie pływaefcim YMCA odbyła się w 

ciąga dwóch dn: w'elka rewia ptywactwa 
srtrołnego, zorganizowanego w ramach 
sprawnie pracującego M ędzyszkolnego Klu­
bu Sportowego. Imponująca była liczba po­
nad 200 startujących zawodników, rekrutu­
jących się z 10 krafcowskeh szkół średnich. 
W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła 
Szkota Przemysłowa, przed Gmnaejum IX.

Na czoło 
ry uzyskał 
nk bardzo 
kę w stylu

Zwycięski zespół Szkoły Przemysłowej o- 
trzytMł puchar wędrowny, ufundowany przez 
YMCA. (rg)

TRófMECZ PŁYWACKI PANÓW LEGIA — 
POLONIA — PZL rozegrany zostanie w pią

wybijają się: Barbaszewski, któ- ’ 
na setkę 1.08.4 min., a więc wy- 
dobry i Kowalski, mający na set- 
gab'etowym 1.21.2 min.

Janusz J. MakowsH

budżeto- 
Wchodzi

PIŁCE ;

l

TARNÓW. Zawody tenisa stołowego o ty­
tuł mistrza Zw. Makabi zgromadziły na star­
cie 13 zespołów. Gry stały na bardzo wy­
sokim poziomie. Największą sensację stano­
wiło dwukrotne zwycięstwo Pukleta nad mi­
strzem Polski Schiffem, oraz przegrana Pu- 
kieta z Ohrensteinem (Makabi, Kraków): In 
dywidualne mistrzostwo zdobył Puklet (Cho- 

..... | Schiffem (Samson,
e 11-Q fawnrvtami micfrzoèw c zpczlri- Tarnów orai Blon<lerem (Kraków) otrzymu- . 11 .y laworytami mistrzostw s„ zeszio- } w nagrodp p|ękny puchar na w)as^0«,

WALNY ZJAZD WKS-ów
W Warszawie odbyło sie walne 

branie związku wojskowych k’ułl?',v 
sportowych w obecności no*'* ą 
rektora Państw. Urzędu WF K ■ 5a*

Po zatwierdzeniu pr0S,^1!!n^P<>rt0* 
wego na rok przyszlv. u- ‘ n°.spe­
cjalne podziękowanie ^ “fzadu i pre 
zćsa WKS-ów Pik W Jwybn‘
rach uzupełniając^. zarządu po­
wołano: mjr Wal'^ha- mir Dobrowol­
skiego i kpt Mazurka oraz por. Godlc-

KS Wart8, P<)Z”ań nadesłał nam jak 
zwykle roczne sprawozdanie z działal­
ności klubti w formie estetycznie wy­
danej broszury, opatrzonej szeregiem 
zdjęć* Nadmienić tu trzeba, że rok 
1937-my był dla Warty mblleuszowym, 
gdvż ona 26-leciJ ishuenf®-

WALNE ZGROMADZENIE 
gpW ORZ.ŁŁ wybrało nowy r-.irząd w wn- 
dtc: peejfs — np;k_ Końciyc; wiceprezesi 
— mjr. EtaTch i nż. Ungcr; 6cfcret*rz — 
«kowacz: skarbnik — Domagało; Ko*‘><S;’1r.e 

BoPmowsk ; członkowie po. Plcs*czYn!’*'. 
S trklcwioz.

OSTROWIEC KIEŁ. Dna 13 m««a Odbyto 
tnw^,aklc rttromadzcnic “tonków
L Pmy Zakładach O.‘frowiec*'Ch (K. S.
?• na którym wybrano , .*'lu

* składzie: orezes — in*. »*. Wice- 
Pceze; _ nż ga t ,,.k* | tccheojojj Okotów- 
Podchorseu. C-toefcew e p?.: K»«8". Ogórek. 
Batorowsic? Pac orkowfcUi. Mott i GałccM. 
Jlależy spodz cwać, że °^r^ny i®-

stworzy warunki, w których poszczegol
sekcje pod fachowa ory*3 Tr<*ierów

dą odpo wiednie możliwości rozwojowe.
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Nasz kontakt
z Finlandią i Estonią

„Rekord“ reprezentacji
i jej 8-miu członków

Ilość spot. Wygr. Rem. Przegr. SŁ p«
9
6
6
5
2
2
2
1
1
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Doroba i Wasiak 
dwaj nowicjusze 

reprezentacji pięściarskie] Przeciwnik
Niemcy
Austria
Węgry 
Czechosłowacja
Norwegia
Szwecja
Włochy
Belgia
Stany Zjednoczone

oraz Sampilla (w. ciężka). Oto wyniki 
przez nich osiągnięte:

Olle Lehtinen przegra, ________
na punkty z Rotholzem, a wygrał wy­
soko z Usielskim.

Ahti Lehtinen przegrał przez t. k. o. 
z Rozenblumem oraz niesłusznie na 
pkt. z Wojciechowskim II.

Sampilla wygrał wysoko zarówno 
z Sowińskim jak i z Jaskółką.

Również i w Tallinie staniemy we 
wtorek po raz pierwszy do oficjalne­
go meczu międzypaństwowego Polska— 

.Estonia. Kontakt nasz z tym krajem 
iS I jest jednak starszy niż_ z Finlandią.

wa "ósemka mistrza Estonii — Tallin! 
Boxiklubi. W dwa lata później repre­
zentacja Estonii w drodze na mistrzo­
stwa Europy odbyła znowu tournee po 
Polsce. Oto wyniki tych dwu eskapad 
estońskich: „

ROK 1932
Łódź. IKP—Tallin 10:6
Białystok. Tallin—Repr. Białegosto­

ku 11:3
Wilno. Tallin—Repr. Wilna 10:6 

ROK 1934
Wilno. Repr. Estonii—Repr. Wilna 

10:6
Białystok. Repr. Estonii—Repr. Bia­

łegostoku 9:7
Łódź. Łódź—Tallin 10:6 
Katowice. Śląsk—Tallin 9:7 
Z obecnych reprezentantów Estonii 

gościł wówczas w Polsce jedynie 
Kabi. W pierwszym roku odniósł on 
trzy zwycięstwa, nad: Gra5i?yki£\n 
Maiem (B) i Walterem (W). W dru­
gim roku odniósł tylko jedno zwycię­
stwo nad Bagińskim (W). Natomiast 
przegrał z Piotrowskim (B), Bicerem 
II (Ł) i Krawczykiem (Sl.) przez t. k. o. 
Dwie ostatnie porażki nie były zasłu­
żone.

Od 1934 r. do obecnej chwili była 
przerwa w kontakcie bokserskim, któ­
ry teraz wznawiamy.

* 
Ostatnie wyniki Finlandii

Dania — Finlandia 12:4 list. 1937 
Niemcy - Finlandia 14:2 grudz.

I 1937 r.
Finlandia - Niemcy 8:8 stycz. 1938

*
Fiński związek bokserski („Suomen 

Nyrkeilyliitte“) powstał w tym samym 
roku co PZB, t. j. w r. 1923 1 jest sto­
sunkowo dobrze rozbudowany. J*dnor 
czv on 58 klubów (PZB *~ 
i 2.000 czynnych zawodników (P2B — 
6 tvs) Na czele związku stoi poważny 
autorytet w pieściarstwie skandynaw­
skim P. Victor Smeds.

Reprezentacja Polski spotka się 
w niedziele z reprezentacją Finlandii 
po raz pierwszy.

Kontakt między tymi dwoma pań­
stwami jest świeży. Przyjazd w listo­
padzie ubiegłego roku Helsinek zapo­
czątkował polsko - fińskie stosunki 
w boksie. ,

Helsinki stoczyły w1 Polsce dwa me­
cze i oba przegrały, z Warszawą 5:11 
i z Geyerem (Łódź) 7:9. Ten drugi wy­
nik krzywdził wyraźnie gości, którzy 
wygrali właściwie spotkanie 9:7, a tyl­
ko sędziowie wypaczyli wynik.... . . . „juijcsi jeanaK starszy niz z rmim»«»«»-

1»32 Eo»a » Polsce klubo-

minimalnie

znajdowało się wówczas trzech bok­
serów, którzy w' niedzielę stana na rin­
gu przeciw Polsce. Są nimi: bracia 
Olle i Ahti Lehtinen (w. musza i lekka)

Bokserskie mistrzostwa 
Polski w Łodzi

Bokserskie mistrzostwa Polski w eli­
minacji i finałach dochodzą ostatecz­
nie w przewidzianym terminie do 
skutku w Łodzi. Jeszcze kilka dni temu 
była obawa przeniesienia ich do inne­
go miasta wzgl. przełożenia na inny 
termin. We wtorek. ŁOZB odbył po­
siedzenie poświęcone przygotowaniom 
do mistrzostw. Ustalono, że rozegrane 
zostaną w hali sportowej w parku im. 
ks. Poniatowskiego (w tej samej, w któ 
rej rozegrano mistrzostwa Polski w r. 
1936), gdzie prace dobiegają końca, i 
W czwartek odbędzie się wizja lokal- ‘ 
na w hali.

Ustalono już program trójmeczu 
Śląsk—Kraków—Łódź, który będzie 
eliminacją mistrzostw. Otwarcia hali 
i mistrzostw dokona prezydent m. Ło­
dzi P. Mikoląj Godlewski. W sobotę 
dn. 2 kwietnia zawody rozpoczna się 
o godz. 20-ei, w niedzielę zaś o 17-ej. 
Finały mistrzostw mistrzów wszyst­
kich czterech grup, odbędą się, zgod­
nie z programem 23 i 24 kwietnia. 
W tej samej hali, odbędą sie 8 maja 
zawody rewanżowe Łódź—Śląsk o pu­
char przechodni prezydenta m. Łodzi 
Mikołaja Godlewskiego, dochód z któ­
rych przeznaczony został na Fundusz 
Obrony Narodowej.

WARSZAWA walczyć będzie w eliminac­
jach do mtatrroatw Polek! (2 I 3 kwietnia w 
B;aly’n",<*i>) w aktadtz.c: Komuda. Możdiyń 
<*.. Kowalski, Jańczak, Ożarek, Lu
ka. Doroba| po2a tym Jako bronaey tytu­
łu flistriów startować będą: Rundsten I Wol 
nlakew.cz Rezerwowi są: Miller, Makuslflski 
Malec». Lukas ewflcz. Btaźejewskt, Miks, 
Cęiaita. Garstecki.

Wiedeman | Wrazidło wzmacniają 
drużynę IKP w kwietniowym tournee 
po Bawarii, ślązakom towarzyszyć bę­
dzie opiekun, który będzie jednocze­
śnie sędzią punktowym ze strony pol­
skiej. Skład drużyny IKP w kolejno­
ści wag wyglądać będzie następująco: 
Szwed. Marcinkowski, Spodenkiewicz, 
Kowalewski, Taborek, Wiedeman, Pie­
trzak i Wrazidło. Przygotowując się 
do wyjazdu, drużyna łódzka stoczy 27 
b. m. mecz towarzyski z Makabi w 
Warszawie a następnie z Hakoahem 
w Łodzi.

Kolecki, pięściarz poznańskiej druży­
ny fabrycznej HCP odbywa służbę woj 
skowa w Gdyni i otrzymał zwolnienie 

• do Floty, w której barwach walczył 
już ubiegłej niedzieli.

Klimecki stara się również o zwolnie­
nie z HCP i zamierza się przenieść do 
łódzkiego Geyerą.

Walkowiakowi (HCP). który nie sta­
nął w niedzielę wa]kj przeciw War­
cie grozi dyskwalifikacja klubowa, (ss)

Bokserska reprezentacja Łodzi na 
niedzielny mecz ze Lwowem przedsta­
wia się następująco: Rossman (Hak), 
Szrajter (KKS), Augustowicz (Gever) 
Szczapiński (Zjednoczone), Wdowiński 
(Hak). Ostrowski (Geyer). wZ 
(Geyer) i Klodas (Wima). Możliwe na­
wet. że i w tym składzie zajdą jeszcze 
zmiany. Jako kierownik ekspedycji ję­
ci zie przewodniczący Wydziału Sporto­
wego p. Wiankowski, sekunduje Meyer. 
Mistrzostwa zostały przesunięto

W Kralowie miały się w nadchodząca ni** 
<W«C rozpocząć ndywiduatne mistrzostwa 
ho*™ersk e. d0 których zgłosiły się Wista. 
W*/T^!luPłT<,łflHa ' Obecnie zaszła

Wzestwrecia mistrzostw o jeden 
jfmaró rozpoczna się one dopiero

W reprezentacji Polski na meczach 
w Helsinkach i Taltinie zadebiutują 
dwaj nowicjusze — Henryk Wasiak 
i Kazimierz Doroba.

Doroba I miał wyraźnego pecha i 
i nigdy nie startowa! w koszulce z 
białym orłem. Był zawsze tym drugim, 
który nie mógł nigdy dojść do głosu. 
Ody zdawało się, że jest jt*ż skrysta­
lizowanym pięściarzem — mającym 
szanse wygrania, z asami zagranicz­
nymi, wyrósł talent Antczaka, a potem 
Szymury, który przysłonił zupełnie 
warszawianina.

A jednaik Doroba Już niejednokrotnie 
walczył z zagranicznymi rywalami 
czy to w turniejach czy jako reprezen­
tant stolicy. Rozpoczął swą międzyna­
rodową karierę w meczu Warszawa— 
Brno, remisując ze Skrivankiem. Naj­
większym jego życiowym sukcesem 
jest zwycięstwo nad ex mistrzem 
Europy Austriakiem Zehetmayerem 
w Poznaniu.

Ostatnio Doroba, który walczy od 
1933 r„ raczej grawitował ku wadze 
ciężkiej, odnosząc i w tej kategorii suk­
cesy (zwycięstwo nad Klimeckim, Laz- 
zariin i remis z Węgrowskim).

Doroba wygląda na ringu dość po­
ważnie i ludzie sądzą, że jest on już 
starzejącym się zawodnikiem. Tym­
czasem ma on zaledwie 24 lata i kto 
wie czy nie odegra on jeszcze poważ­
nej roli w kategorii najcięższej. Z za­
wodu Doroba jest urzędnikiem Ubez- 
pieczalni Społecznej.

Dużo mniej znanym zawodnikiem 
jest Henryk Wasiak — warszawianin 
z krwi i kości. Wychowanek stołecznej 
Legii. Gdyśmy przez wiele lat od r. 
1933 obserwowali rozwój jego talentu, 
nikomu nawet przez myśl nie prze­
szło, że ten elegancki chłopiec, o raso­
wej bokserskiej sylwetce, stanie .s*9 
kiedyś reprezentantem Polski. Wasiak 
wprawdzie bit zawsze mocno, ale jego 
ciosy byty tak nieskoordynowane, ta­
kie szerokie i sygnalizowane, że do­
bry technik niezawodnie znajdowa 
przeciw nim obronę. Wasiak nie tratiał 
i przegrywał mecze z dużo słabszymi 
od siebie. , , .

Chłopak ten przyszedł na świat pun- 
czerem. Już podczas pierwszych tre­
ningów dobierał sobie zawsze partne­
rów, których było łatwo trafić i wsku­
tek tego stał się typem zawodnika, któ­
ry widzi przed sobą tylko jeden cel — 
k. o. Może dlatego rozwój jego talen- i 
tu poszedł zupełnie specyficznymi i in­
dywidualnymi drogami. Zaniedbał tech strzem północnego okręgu Martinem 
nikę i dopiero w ciężkich bojach w bar Franckem.

wach Floty postarał się o urozmaicenie 
swego repertuaru. Nauczył się przygo­
tował odpowiedni grunt dla ciosu. Wa- 
siak zaczął czynić postępy techniczne. 
Dawniej bił tylko swingami i w ogóle 
nie uznawał ciosów prostych, dziś wy­
prowadza już lewe direkty bez zająk­
nięcia, a prawą czyha na k. o.

Wrodzona siła fizyczna wpłynęła 
jeszcze więcej na jego styl walki. Wa- 
siak prezd wstąpieniem do marynarki 
wojennej pracował w P. Z. Inż. jako 
tokarz I już tam zasłynął z fenomenal­
nej siły. W warsztatach stał się popu­
larny dzięki pewnemu kowadłu, które­
go nikt nie mógł ruszyć z miejsca; gdy 
je trzeba było przenosić, zwracano się 
o pomoc do Wasiaka...

Wasiak rozegrał w swej karierze 93 
walki, z których 73 wygrał, w tym 42 
przez k. o. Zięmisowal 7 razy. Szczegół 
niej w ostatnim roku marynarz, jako 
zawodnik Floty, skrystalizował się ja­
ko pięściarz. Niemal wszystkie mecze 
skończył przed upływem czasu. Już 
na początku sezonu bije przez techn. 
k. o. podczas t. zw. „karnawału bokser- 
skiego“ w Poznaniu świetnie zapowia­
dającego sie Welskiego. W ciągu 30 
sekund „kończy Niemca Franckego 
z Magdeburga, który poprzednio pobił 
Jareckiego i Sobka z Astorii.

Ostatnie piorunujące zwycięstwa nad 
Ratajakiem i Waloszkiem uzupełniły 
jego listę.

Pozostaje tylko życzyć, aby passa 
zwycięskich nokautów trwała nadal., 
i na północy.

К. Gryźewskl

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

«

2
5
3
3
2

1
1
2

7

2

Ekspedytj* p'ekiarek«, która edaje •!» na 

meae w HeMInfcach I Taninie ma w gro-2
nie swym dwu debiutantów: Wasiaka I Do- 
rofcę. Nestorem w ósemce Jest Piłat (11 
walk), a drugm z fcoleł — Kajnar (8) po­
wróć on у do reprezentacji po 7 meczach 

przerwy.
Zobaczmy jak wygląda „dorobek repre­

zentacyjny“ naszej 
na Północ.

SOBKOWIAK — 
z Degryse (Belgia) 
gia) i Tletaschem 
Encfcesem (Węgry) j przegrał z Kakierem 
(Nemcy). Jego bilans wygląda wfęe nastę­
pująco: 5 walk, 3 zwycięstwa, I remie, 1 po­

rażka, s4. pkt. 7:3.
KOZIOŁEK — walczył 4 razy (1 raz nle- 

olejabire z Danią, wygrał wtedy z Droraz- 
kem). 3 waS<| wygrał: z KuOinył (Węgry), 
Per StrOmem (Norwegia) I Oraafem (Niem­
cy), 1 raz przegrał x Sergo (Włochy) St. 
pkrt. 6:2.

CZORTEK — walczył 7 razy (płua 1 raz 
nleoł cjaln e z Danią — wygrał z Cerrflnem). 

8 zwycięstw: Schtanger (Aietrła), Rappsll-

óeeoJct, fctór* wyjeźdź»

watexyt 5 ruy. Wygrał 
Berg Haneenem (Norwe- 
(Niemcy), iremteowat t

Na Hamburg i Śląsk
desygnuje Warszawa dwie słabe 8-ki bokserów
Omówiliśmy już skład ósemki sto­

łecznej M mecz z Hamburgiem. W re­
prezentacji Warszawy zaszły jednak 
pewne zmiany. A więc dziś jest już de­
finitywnie wiadomo, że Rotholc wal­
czyć nie będzie. „Szapsio“ znajduje się 
w dalszym ciągu w depresji psychicz­
nej i nie trenuje, nie należy się więc 
spodziewać jego powrotu na ring. Wo­
bec tego wybór kapitana sportowego 
nadl na Baśkiewicza. Nie możemy so­
bie obiecywać po nim zbyt wiele, po­
nieważ od dawna „legionista" nie miał 
meczów. Będzie on walczył z mi-

Boks polski pod lupą prasy
Wszyscy o nim piszą - Francja milczy

Zwycięstwo nad Niemcami zwróciło że swój epilog na lamach prasy. P. 
uwagę prasy światowej m pięściarzy "" ' ' . ... ___ ;____,
poteki-ch. W najpoczytniejszym dzień- który w doskonale redagowanym „Spor 
niku jugosłowiańskim „Politika“, utka- cie“ ziłricfaskim zdaje sprawę ze swych 
za! się entiuizjastyczny artykuł o na- —------■-
szyrn boksie, zakończony pobożnym 
westchnieniem: „Ach, gdybyśmy mieli 
takich bokserów iak Polska“...

Również wpływowy dzietmik czeski 
„Li-dove Novinv" poświecił wifle po­
chlebnych uwag pięścianstwu polskie­
mu, podnosząc potęgę jego wyników 
szczytowych i stosunkowo s-zeroką ba 
ze rozwojowa.

Wizyta w Poznaniu sędziego ringo­
wego p. Hansa Ritzego, znalezla tak-

Rützi jest dziefmükairzem - amatorem,

1
1

1
1

1

17 6
1

11

56:88 
65:31 
48:48 
49:31 
24:8
14:18
19:13
13:3
2:14 

290:254
i ber (N emcy), 2 razy — Nłtoen (Norwegia^ 

Montanarl (Wiochy) i Völker (Niemcy. I re« 
mis: Legrand (Belga). St. pkt. 13:1. ~

KAJNAR — wstóiyt 8 razy. 4 zwycięstwa! 
Segcrt (Czechosłowacja), Aring (Niemcy), 
KAetner (Niemcy) 1 Castelle (Bclgta), 1 r*. 
mis: Pautacn (Norwegia). 3 porażki: Boh- 
man (Srweeja), Nedlow (USA), Frlgys (Wg 

gry). St. pkt. 9:7. ‘

WASIAK — sowicjusz.
PISARSKI — walczył 3 razy (plus 1 rag 

nieoficjalnie z Danią — przegrał z Nielse­
nem). Wygra! ze Starym (Czechost.), zremi­
sował z T.kerem (Norwegia), przegra! z Ba­
umgart enem (Niemcy). St. pkt. 3:1

DOROBA — nowicjusz.
PIŁAT — walczy! 11 razy (plus 1 raz nie­

oficjalnie z Emigracją — wygrał przez k. o< 
z Chastowsldm). Zwycięży! 4 razy: przez 
k. o. z Borgaffem (Czechosłowacja), Szabo 
CWcgry) I Lutzem (Austria), na punkty a 
Azxlersonem (Szwecja). Zremisował 3 razy 
z Nagym (Węgry), Robbe (Belgia) I Joho- 
senern (Norwegia). Przegrał 4 razy: trzy 
razy z Rungem (Niemcy) J raz z Thomasem 
(USA). St. pkt. 11:11.

*

Sobkowiak — stanął po raz pierw»- 
szy w barwach Polski na ringu poznań­
skim, przeciwko Belgowi Degryse. Wal 
kę swą wygrał. Było to dwa lata temu 
w marcu 1936 r. Polska zwyciężyła 
13:3.

Koziołek — zadebiutował rok teimŁ 
Spotkanie z Kubinyi (Węgry) wygrał 
na punkty. Mecz wygraliśmy 10:6.

Czortek — zadebiutował w trzy mfó- 
siące później od Kajnara. Mecz z Au­
strią w Warszawie wygraliśmy 10:6, 
Czortek wygrał spotkanie ze Schlät»- 
eerem (w w. muszej).

Kajnar — walczył po raz pierwszy 
w Sztokholmie, w styczniu 1934 n, 
przeciw Szwecji. Walkę swoją, w wa­
dze Diórkowej. z Bohmanem przegraj 
Polska również przegrała mecz 6:10.

Pisarski 1 Piłat — zadebiutowali w 
reprezentacji Polski jednocześnie. Było 
to 8 października 1933 r. -w PozinanJu 
na meczu z Czechosłowacją. Obaj wy­
grali swe walki (Pisarski w wadze pół 
średniej, ze Starym, a Piłat w w. ciętż- 
ki*j orzez k. o. z Burgraffem) przyczy 
ińając się walnie do wygranej Polski 
10:6.

To są dwaj nasf najstarsi ,.repor< 
wie" obecnej „północnej“ reprezenta­
cji. >

I.

MJR- KURDZIEL prezes WOZB po powro­
cie z kuracji objął Już urzędowanie w związ 
ku bokserskim.

Koniec bokserów Wawelu
Sekcja bokserska Wawelu, fctóry przez 

dzierżyła prvm w Krakowie, zo- 
«’I*wid<wan«. Obecn e KO7.B 

« *‘y

Sejm atletów

tow cach. w Jednej z * Ka

KOMOROWSKI b. kleroamtk !cłre/| «tj^cr 
sk ej Okęcia zrezygnował z powodu nawału 
nracy zawodowej z mandatu członka zarzą­
du WOZB. Rezygnacje przyjęto.

Bilans rundy finałowej
drużynowyęjj niistrzo$tw w boksie

Warta Ruch H.C.P. Flota pkt.
Stosunek 

zwyc.
1) Warta

Poznan 1 11:5
6:10 11:5

14:2
14:2
11:5 10 67:29

2) Ruch 
Hajduki

5:11
10:6 9 10:6

9:7
9:7
8:8 9 51.45

3) H. C. P. ~
poznań

5:11
2:14

6:10
7:9 3 10:6

10:6 4 40:57
4) Flota

Gdynia
2:14
5:11

7:9
8:8

6:10
6:10 7 1 34:62

Warta po raz 9-ty z rzędu zdobyła I 
boksie “vsto Wesro mist^a' Polski w 

tegoroczni łrnistKostw sprawił to, 
Zfai klubowi V,Jytur Przysądzony zo- 
Sta' nrżed nr,Bo’nał'sl(ien,u właściwi? 
iUZ P w które?tZw- rundV fina- 
j£Wel’rvwala Nie^3^9 nie nria,a god' 
nego гУ»а|а. Nie by| nim Ruch. mimo 
swego г**с|”‘*аА * Hajdukach, a 
cóż dopi-rc łnówić o HCP i Flocie, 
które zanotowały m. In. klęslfj 2;i4 (!) 
г rak mistrza Polski.

I dah^zreszto na, °stateczna tabelkę nie 
sieVerd?zlottiiWehK;WkCi^%dZi’ 

Brak przecież w finale WanzLy któ­
ra bezwątpienia uchrvi,7 y’ K • 
silnleSsze “ K

’"‘C’ "le i 
poziomu Śląska czy pomorza

System mistrzostw nie zdał też eg­
zaminu w punkcie dopuszczaiącym do 
finału dwie drużyny z okręgu mistrza 
Polski. Przywilej ten _ życiowo nie 
znalazł usprawiedliwienia w trzeciej 
pozycji HOP i sadzimy, że dla dobra 
boksu powinien być skasowany.

Echa meczu Flota — Ruch 8:8
Do sprawozdania z meczu Ruch—Flo­

ta wkradło się parę omyłek. Oto nie 
Sadowski (FI) pokonał Wrazidlę, ale 
odwrotnie, Ślązak bezapelacyjnie zwy­
ciężył młodego następcę Węgrowskie- 

___  ____ go. Podobnie 1 w wadze muszej Iwań- 
* póiśredn ej: MoszkówsRj skiemu (FI.) przyznane zostało niestusz 

aią*wa t Makiem. Sędriowai w ringu nie zwycięstwo nad Jasińskim, a nie 
’ o. Koens L Katowic. I odwrotnie.

« CZĘSTOCHOWA, ł^ygad. -Wtala (Kra- 
*?*> 7:5. Bokserzy ^yg^y odnleMj njezna- 
S?1' zwycięstwo * mec™ 1 żakowską Wis- 
JLjWem stocz«"« tyko szew walk od 

<*o P*»*'«*1®1 w <,wlc Pórkowe. 
W ^«gółowe wynata Poniżej:
•ko^O'e muszej: <w) ulega Milej
le TJ’ <B). w kogu« ei: Rapa« (W) 
hón,’ w- 3-cłeJ rundzie Prymusowi (B) w 

Mach (W) zrwkautował » 
*arciu Wróbla (B), w piórkowej, 

remisuje 2 Chudym (B), w iel(- 
fW> oezastuinie przegrywa z 

i ,B). 1 1 •

wrażeń podróżniczych.
Przebiegowi spotkania Pohsika—Niern 

cy poświęca on stosunkowo niewiele 
miejsca; wiece! ioteresuija go gmachy, 
ludzie i stosunki nieznanego państwa. 
Ze szczerym zdumieniem stwierdza cci, 
że Polska liczy 35 milionów mieszkań­
ców; z niemniejszym zdumieniem na­
rzeka na uciążliwe formalności pasz­
portowe i celne.

Pan >ędzia chwyta pióro
Pozostawiając na uboczu stosunki po 

lityczne 1 społeczne, zajmiemy się po­
glądami p. Ritziego na ostatni mecz Pol 
ska — Niemcy.

Zespól niemiecki zmienił od Igrzysk 
Olliimipiijskith całkowicie swe oblicze. 
Zarzucono styl Dirksena 1 rozpoczęto 
pracę nad poprawnym, technicznym bok 
sem ze wszystkimi przywilejami dla je 
wej prostej i walki na dystans. Zmia­
nę styiu odczul najbardziej Murach, 
Graaf i VdSkeir nie wydali — zdaniem 
P- Ritziego — wszystkich swych sił 
podczas walki. Poza tym cala drużyna 
niemiecka żle kryla głowę przed ataka 
mi z prawej.

Polacy posiadają styl nie tyle efektów 
ti?e«rn«e„ Charakteryzuje ich

przygotowani. ,,.-'™1craza doskonałe przygotowanie (aż do wagi nótctożklei) naszych pięściarzy. poicięwej)
Z poszczególnych w-aiik interesować 

nas mus, ocena spo‘ka.nia 
skiego z Campem. Na wynik uSł 
decydująco nieczysty sposób w^ki 
Niemca, który mamo zwróconej mu wie 
lokrotnie uwagi przytrzymywał reke 
przeciiwniika. Runge wygrał spotkanie 
z Piłatem przez .fi wiele dokładniejszo 
ciosy". .

— Pomimo brzmiącego na korzyść 
Polski rezułtahi ogólnego — piszę p. 
Rrtzi — niemiecki zespół nie jest ani o 
jotę gorszy. Ponieważ trio było remi­
sów, o wyniku zadecydowało szczęście, 
które tym razem uśmiechnęło się (i 
słusznie) Polakom.

Polska publiczność
O publiczności poznańskiej nie wy­

nosi p. Ritzi miłych wspomnień. Wy­
daje mu się zbyt namiętna, fanatyczna 
i nieznośnie hałaśliwa. >,Przy gwałcie 
poznańskim trąiby jerychońskie są 
śmiesznym szmerkiem"...

Ale —
„Publiczność poznańska uchodzi za 

bardzo grzeczną. Dopiero w Warsza­
wie widzowie zachowują się „jak natę­
ży!“. Czy nie należałoby posłać tam 
ra mecz następny jakiegoś owocarza? 
Bo najmniejszą drobnostką, fruwającą 
w powietrzu — jest pomarańcz.

Tak kończy się olbrzymie sprawoz­
danie. Nie jest to zakończenie mile. 
Chcielibyśmy bardzo, by p. Ritzi. któ­
rego nauczyliśmy sie cenić jako obiek­
tywnego i poważnego arbitra, zediciał 
Przyjechać w 1939 roku do Warszawy 
(został już przez dr Mirzyńskiego za­
proszony) i przekonał się osobiście, że 
publiczność warszawska składa się z

ludzi najzupełniej normalnych, takich 
samych, jaik w Poznaniu. Berlinie czy 
Ziirichu. A że ten thim straci! pewnego 
razu cierpliwość — to wina pewnego 
zagranicznego sędziego, który prowo­
kował «czucia sprawiedliwości i — last 
bałt not lleast — przywiązania do włas­
nych faworytów. Ostatecznie — wszy­
scy jesteśmy tytko ludźmi...

Francja nie dosłyszy...
Prawdę mówiąc, wotimy nawet takie 

jak przytoczone sprawozdanie „Spor­
tu“, niż zupełne milfczenie. zachowane 
przez potężne (fciennilki francuskie z 
,JL‘Auto“ i .^ariis-Solr“ na ozele. Gdy 
by istniało u nas ministerstwo propagan 
dy. gdyby zespół czynników państwo­
wych (MISZ, wydzfial prasowy PUWF 
i PAT) był nastawicny należycie na 
pracę zewnętrzną — zwycięstwo nad 
Niemcami warto było tam opublikować 
nawet w fonmie ipiafinego ogłoszenia! A 
jeszcze lepiej: zainteresować spotka­
niem korespondentów lub przesłać wy­
niki do tych pism.

Kładziemy ną to nacisk nie tytko ze 
wzgędów ogólmydi, ale przede wsizjut 
kim — sportowych. Klasa bokserska 
tak się wyrównuje, różtnice w umiejętno 
ściach są tak niewielkie, że często w 
umyśle sędziego o zwyoięstwie decy­
duje lepsza manka pięściarza. Jest to 
czasem wpływ podświadomy, czasem 1 
sugestie świadome, ale zawsze — nic- i 
w-ąiWiWe. Dlatego też bokser niezna­
ny musi być zdecydowanie lepszy, pod 
czas gdy renomowanemu pięściarzowi 
wystarczy równa walka dla uzyskania 
awycięstwa nad niepozorną siero-tą. 
W:eue takich zwycięstw odniósł wśród 
naszych pięściarzy Chmielewski, które­
mu dawąmo rozstrzygnięcia nie za 
walkę, ale za możliwości.

laK samo jest i z państwami. Pier­
wsze zwycięstw na(j Niemcami przy­
szło najf,rudnjej (ta|n(e z ]M1 rok)U zo­
stało już zatarte). Trzeba było rri«by- 
ie.iakiej odwagi cywitaej, by uznać po­
rażkę mistrzów świata z 1936 roku. 
DroK? utorował nam Mediolan. Teraz 
)UŹc^d/ie ,a<wiej.

»Pośród naszych pięściarzy opinię 
imęiazynarodową zdobył sobie Chmie- 
tewski, Rotholc, Czortek, Sobkowiak, 
Kajnar i ostatnio Kolczyński. Nato­
miast wyjątkowo niewdz;ęoznym zada­
niem jest wyiansowanie Szymury 1 Pi­
łata-, pierwszego_ ze względu na nte-
ciekawy sposób walki, a drugiego — 
z ifwagi na częste załamania.

i i tfd.

W koguciej Miller spotka się z mi­
strzem Hamburga — Bebertem.

Mecz w wadze piórkowej zapowiada 
się interesująco. Zdaje się, że Kowal­
ski spotka godnego rywala w postaci 
Diissmga, zwycięscy Arenza i Frygye 
sa (Węgry). W 1935 r. Dflssmg wal- 
czy, z Pottisem (mecz Warszawa — 
Hamburg) 1 uległ mu na punkty.

Tym razem Polusa oczekuje mecz z 
Kurtem Kuchlinsklm, Pohis po niefor­
tunnym meczu z Kowalskim pilnie tre­
nuje i niewątpliwie na czas potrafi wy- 
szśifować formę.

ryzyk*e'm Jest przesunięcie 
Woznßkaewicza do kategorii póiśred- 
niej, w której spotka jednego z naj­
lepszych hamburczyków — Sommer- 
kampa — zwycięscę Mandiego, Oba­
wiamy się, czy Woźnfakiewicz nie bę­
dzie miał kłopotów z tym rywalem, 
który może nad nim górować siłą fi­
zyczną. O losach walki niewątpliwie 
zadecyduje kondycja fizyczna Woźnia- 
kiewicza, no i_. sędzia ringowy.

Największym asem w drużynie gości 
jest olimpijczyk Baumgarten — za­
wodnik dobrae znany pięściarstwu pol­
skiemu. W poprzednim meczu z Ham­
burgiem Baumgarten wysoko wygra, 
z W. KarpińskSm. Znajomość Pisar­
skiego z pięściami Baumgartena w 
Dortmundzie zakończyła się dla Pola­
ka również niepomyśOnłe.

Tym razem Niemiec spotka Ożarka 
i uważamy, że zdoła naszego pun- 
czera nie dopuścić do ciosu i rozstrzy­
gnąć walkę na swą korzyść. W każ­
dym razie niespodzianka nie jest wtt- 
klticzona,

W półciężkiej Ciążala powinien za­
skoczyć błyskawicznym tempem Karla 
Schmidta, jakkolwiek Niemiec jest za­
wodnikiem rutynowanym. Pobił on Pie 
tscha i Szigetiego. Jedyną szansą dla 
Ciążali jest przeprowadzenie walki ni 
póMystansle, przy czym warszawia­
nin musi dohrze uważać, aby nie „zła­
pać" ostrzeżeń za nieczystą walkę,

W ciężkiej sytuacja jest dla Warsza 
wy beznadziejna. Sowiński, który >uź 
podobno wyleczy, kontuzję ręki, gry­
masi, gdyż podobno czuje jakieś za­
dawnione żale do kapitana związkowe­
go. Tak więc, Niemca Lutza spotica 

I Garstecki. Nie wierzymy w Jego suk­
ces.

Przypominamy, że spotkanie z Ham- ______ ____jaiv
burgiem w 1935 r. wygrała Warszawa Polska nie miala Już wieloletniej tra- 

na stolica na pewno nie potrafi osiąg­
nąć tak wysokiego zwycięstwa.

W niedzielę Warszawa walczy na 
dwu frontach. Druga ósemka, również 
bardzo osłabiona, wyjeżdża do So­
snowca. gdzie spotka reprezentację 
Śląska. Zespół stolicy: Komuda, Moż- 
dźyński, Makusiński, Rozenblum, Jań­
czak, Miks, Neuding j Archacki nie 
jest idealny, ale w tej sytuacji nie stać 
Warszawy na nic lepszego. Jedynie w 
wadze półciężkiej należałoby raczej 
wykorzystać dość dobrą formą Łuki.

ósemka śląska posiada najmocniej­
szy punkt w wadze muszej. Jasiński 
powinim łatwo wypunktować Komu- 
dę. Również wierzymy w zwycięstwo 
Jarzombka nad Możdźyńskim. W 
piórkowej, lekkiej, półśredniej 1 śred­
niej stolica wydaje się być silniejsza 
od śląska, W półciężkie) wierzymy 
raczej w sukces Kolonkł, w ciężkiej 
Wrazidło jest pewnym faworytem.

K. G.

*
Chmielewski uczestniczył najwfęcel 

bo 16 razy w bokserskiej reprezentacji 
Polski.

Na drugim miejscu znajduje się fsgo 
dawny rywal, Majchrzyaki, który ro> 
prezentował Polskę 13 razy.

Forlański. Sipiński i Piłat bronJM 
barw naszego kraiu 11 razy. Arski 1 
Seweryniak — 10. Ogółem występo­
wało w barwach Polsiki 66 bokserów.

Francja chce 
walczyć 12. VI 

w Polsce
PZB otrzymał od francuskiego zwiał 

ku odpowiedź przychylną na swą pro­
pozycje rozegrania międzypaństwowe, 
go meczu w Polsce. Warunki finanso­
we są do przyjęcia, gorzej natomiast 
jest z terminem. Francuzi donoszą, że 
mają zajęte wszystkie terminy do koń­
ca maja, wobec czego PZB chciałby 
ich przyjąć w Łodzi w dniu 12 czerw­
ca. Zwrócono się w tej sprawie do 
łódzkiego OZB z zapytaniem, czy mo­
że w dniu 12 czerwca zorganizować 
mecz u siebie w Łodzi.

Oferta francuska wzbudziła w PZB 
pewne zdziwienie, gdyż Francuzi w 
swym piśmie wyszczególniają tak dro­
biazgowo wszystkie sprawy jak gdyby Drtlelr«« _ • ta...*7 JDUr^:CIH w IW i. wj^iaia nauŁunu .i uiona ll№ Illiatd JUZ WieiOletlliej tra- 

w stosunku 12:4. Tym razem osłabło- dycji i... tytułu drużynowego mistrza 
m o c- ł-zv1Jr«a m n₽VL't1A niP nrttmfi nciao’. Pfironv \A/vQ7PVarrA1«.«> —2_ .

BILETY na 
Międzynarodowe Zawody Bokserskie 

Hamburg — Warszawa 
oraz na zawody w piłkę nożną 

Hungaria ■■ Drużyna Reprezentacyjna P.Z.P.N,
19 Efib W siprzedade

«Jr AB Bn 1 3 Jerozolimskie Nr 39
(Hotel Polonia)

Europy. Wyszczególnia się wszystkie 
życzenia od jazdy kolejowej drugą 
klasą ze sleepingiem, przez mieszka­
nie w hotelu aż do nagród czy upomin­
ków na meczu.

NASI ZNAJOMI I "•! 
Mistrzami Szwecji w boksie zostaH 

Lushammer, Almström. Kreuger (poko­
nał w finale znanego Cederberga), Erick 
‘ Oskar Agrenowie. Granałli. Andersson 
iw Mediolanie pokonany został wysoko 
przez Szymurę) i Olle Tandberg.

przypominamy, że Kreuger (piórko­
wa) j Erie Agren (Lekka) wyznaczeni 
zostali na kandydatów do wyfazdą do 
Ameryki.

W niedzielę odbędzie się meaz mię­
dzypaństwowy Szwecja — Dania.

Mistrzostwa okręgowe Niemiec źbłf 
żają się ku końcowi. Runge i Heese są 
już mistrzami Dolnego Renu, choć wal 
ki finałowe z nowicjuszami nie poszły 
łatwo. Natomiast Rappsifcer. Kästner 
'. Pietsch nie byK zagrożeni w swych 
okręgach ani przez chwilę

W najbardziej nas interesującym okre 
gu bertińskim. dającym teraz najwię- 
evinei’^?7 d° druiyry reprezenta- 
fn w ni *"aJyRozegrane zostaną dopić 
ro w piąt.k. Do ostatniei rundy doszli 

Tietsch’ Graafl 
\otker, Campe i Hornemann. Najtrud- 
lu^łszą drogę miał Campe.

podczas swej wy- 
®..a py 2*'łoskiej z pięściarzami prowki- 
,i Emilia i Romagna, odnosząc tylko 
™^XWJ'c,!fStw'0- »eld <Sz) pokonał 
wysoko Neriego. Obu tvch pięściarzy 
znamy z poprzednich spotkań reprezen­
tacyjnych.

Z innych ciekawych wyników: Pftto- 
ri zremisował z Wolfangiem (Sz). Laz- 
zari z Bubeckiem, a Nardecchia wygrał 

, jak cherat z Kehlem (Sz.). Ogólny wv 
nik 12:4 dla Włochów’.

nlakew.cz
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członek cesarskiej rodziny japoń­
skie j objął protektorat nad Ko­
mitetem organizacyjnym przy­
szłych Igrzysk Olimpijskich w 

Tokio.

Tam ważą sff loty Olimpiady.»

Nowoczesna arka Noego
wozi po Nilu grono starszych panów z M. K. Ol.

Od paru dni płynie po Nilu luksusowy sta­

tek „Victoria" z niezwykłym ładunkiem: ma 

na swym pokładzie kilkudziesięciu starszych 

panów, przybyszów z najrozmaitszych stron 

świata. To delegaci na XXXV Kongres Między 

narodowego Komitetu Ollpmijsklego, który 

zebrał się w Kairze.

W stolicy odbyto się tytko otwarcie. Sto­

łeczna opera tonęła w kwiatach i flagach 

wszystkich państw zrzeszonych w C.I.O. Tłu­

my ciekawych zaległy widownię.

Uroczystość otwarcia zaszczycił swoją o- 

i becnośclą młody król Egiptu Faruk 1. Nie spo 

sób było sobie wyobrazić Kongresu bez nie­

go. Jego zamiłowanie do sportu Jest po­

wszechnie znane. Często go widzieć można 

na poważniejszych Imprezach sportowych, eo 

dzień przy regularnych treningach; młody 

król uprawia z zamiłowaniem boks!...

Po przywitaniu przybyłych delegatów przez 

prezesa Egipskiego Komitetu Olimpijskiego, 

Mahomed Tahir Paszę, zainaugurował obra­

dy prezes C.I.O. baron Baillet Latour, odda­

jąc hołd cieniom wielkiego wskrzesiciela no-

Człowiek w „nadformie“
Glen Cunningham bije rekord mili

Śwłatek sportowy zelektryzowany 
został niedawno wiadomością, że Cun- 
nwigham przebiegł mde (1609 mtr) w 
czasie 4:04.4! Działo sie to w nowo- 
jOTsfcieJ hab. Czas Cunninghama jest o 
2 sekundy lepszy od rekordu świato­
wego Woodirsona uzyskanego na ot­
wartym powietrzu.

Na dzień przed wspaniałym biegiem 
Cunninghama główny jego konkurent 
San Romani oświadczył głośno: 
„J. przypatrzcie mu sie dobrze! Jest on 
w nadformie. Przebiegnie jutro milę w 
4:03 i świat zrozumie, że najlepszym 
średnfodystansowcem iest Cunning­
ham“.

Słowa te usłyszał jeden z reporte­
rów i w odpowiedniej formie zamieścił 
je następnego dnia na pierwszej stro­
ni# wielkiego dziennika. Wystarczyło 
to, by podekscytować publiczność, któ­
ra stawiła Sie na zawody licznie, „wie­
trząc** sensację. I nie zawiodła się. 
Cunningham spełnił zapowiedź San Ro- 
maniego: przebiegł mile, wprawdzie 
nie w czasie 4:03. lecz 4:04.4, ale to 
nie odgrywało już roli. Widownia sza­
lała z emocji Warto było przyjść i 
zapłacić.

czasów, kiedv w Manhattan na Long 
Island budowano pierwsza żużlową 
bieżnie.

Kto przebiegnie mile w czasie poni­
żej 4 ni. 20 sek. naliży do klasy mię­
dzynarodowej. Przed wojna asów ta- 
kioh można było policzyć na palcach 
jednej reki. Dzisiai lista taka obejmuje 
już 40 nazwisk. Rozpoczyna ją ośicjaJ- 
nie Woodsrson (Ang.) 4:06,4 — przed 
Woodrufem 4:07,0, San Romani, La- 
shem i Cunninhamem (wszyscy Ame­
ryka). Na liście tej Europa reprezento­
wana jest dale i przez Szweda Jonsso- 
na 4.08 i Wiocha Beccaliego 4:09,2. Na 
24-ym miejscu figuruje Niemiec Scha- 
umburg 4:16.4, potem Francuz Goix 
4:18 i Belg Mostert 4:18,4.

wożytnych Igrzysk, Barana Coubertlna. Cóż 

bardziej zbliża narody, jak wielka idea o- 

lintpljska? Oto z Europy przybył Kongres do 

Afryki, aby potwierdzić przyszłą Olimpiadę 
w Tokio. Tak mówił prezes Baillet Latour.

Ale sprawa Igrzysk roku 1940 nie jest Je­

szcze oficjalnie przesądzona. Od dawna Już 
mówi się, że Japonia, prowadząca wojnę z 

Chinami, będzie musiała wyrzec slę(l) orga­

nizacji Olimpiady. Wojna wszak pochłania 

olbrzymie sumy, zabraknie potrzebnych fun­

duszów na przygotowania.
Z drugiej strony rozpoczęła się akcja kra­

jów skandynawskich, zmierzająca do tego, 

że państwo prowadzące wojnę, nie może or­

ganizować Imprezy będącej wyrazem idei 

zbratania narodów.

Jakkolwiek wnioskodawcy wyraźnie zastrze 

gają się, że wniosek ten nie jest wymierzo­

ny przeciwko Japonii i, śe w razie przyję­

cia go wejdzie w życie dopiero po XII Olim­

piadzie, nie ulega wątpliwości. Iż uchwala 

powyższej treści wywoła Jednak duże „kom­

plikacje". Dlatego też punkt ten znalazł się 

na szarym końcu obrad.

Stanowisko prezydium w tej sprawie wszy 

stklm już jest wiadome. Hr. Baillet Latour 

zdążył przecież już wypowiedzieć się, że nie 

widzi powodów, dla których można by było 

pozbawić Japonię organizacji przyszłej Olim­

piady. Ze swej strony japoński delegat uro­

czyście zapewnił, że przygotowania postę­

pują pomyślnie naprzód 1 obecna wojna nie 

hamuje Ich. Odyby trwała ona Jeszcze w 1940 

roku, wówczas... Olimpiada 

tana w ogóle, jak to miało 

w 1916 roku (Berlin).

W międzyczasie delegaci 

sprawą zimowej Olimpiady,

lit zimowe Igrzyska, które odbywać się mogą 

w Innym państwie niż letnie. Najprawdopo­

dobniej uchwala ta obowiązywać będzie Już 

przy najbliższej Olimpiadzie tak, że narcia­

rze, hokeiści i łyżwiarze walczyć będą o zło­
te medale w Europie.

W głośnej Już sprawie konfliktu z FIS. 

Kongres wydał komunikat, w którym wyra­

ża swoje zdziwienie, że prezes Oestgard za­

groził dymisją na wypadek, gdyby członko­

wie Federacji Narciarskiej chcieli się przysto 

sować do przepisów amatorskich Mlędzyna-

rodowego Komitetu Olimpijskiego. Kongres 

olimpijski wyrazi! ubolewanie z powodu de­
cyzji Federacji Narciarskiej, uważając, że 

FIS. nie powinien dopuszczać nauczycieli 

narciarstwa do własnych imprez amatorskich, 

a jut wręcz niedopuszczalne jest wywieranie 

presji na inne federacje o dopuszczenie nau­

czyciel narciarstwa do Igrzysk Olimpijskich.

Jako nowych członków Komitetu Olimp, 

przyjęto gen. von Reichenau z Niemiec, Rene 

Couderta ze St. Zjedn. A. P. oraz Antoniego 

Prado z Brazylii. Chiny otrzymały prawo de­
legowania do Komitetu Olimpijskiego drugie­

go przedstawiciela.
Są to Jedyne, dość skąpe wiadomości, jakie 

wydostały się z pokładu „Vlctorll" na szero­

ki świat. Kontakt ze statkiem Jest niezwykle 

utrudniony, bowiem zmienia on codzieó swo­

je miejsce postoju.
Początkowo pomyślano o codziennym ko­

munikacie dla prasy, ustalono nawet formy 

tej współpracy, ale wobec zmienionego „roz­

kładu jazdy po Nilu" ściśle obmyślony plan 

kontaktu z prasą prysł.

Starsi panowie nie przejmują się niczym. 

Mają czas...

OLIMPIADA W PAŹDZIERNIKU
KAIR, 16.3. — Tel. wl. — Na dzisiej­

szym posiedzeniu M. K. Ot uchwalo­
no zmianę tetnrffriu Igrzysk Ofliimpiij- 
sikich w Tok to. Odbędą się one w To­
kio zamiast 21 września, 6 paźdteiemi-

zostanle odwo- 

Już raz miejsce

zajmowali ale 

Kongres uchwa-

KRÓL FARUK
przy treningu bokserskim.

Z MISTRZOSTW WŁOSKICH
Ambrosiana — Genova 0:0. Pregosi odbiera piłkę napastnikowi 

Ambrosiany — Meazza.

marzą o mistrzostwie
i liczą się z półfinałem z Polską

Rzym, w marcu 1938 r. PierwHzym przecwnAłetn „ązanrrrUeh" bę

Tutejsze kota sportowe z wielkim zalnte- dz’e Norwegia, z którą «potkają się w Ano­
nsowaniem śtcdaą przygotowan a do pllkar beą. Mimo pamęlnej jeszcze wszystirtn nle- 
sk’ch mistrzostw świata. Nie dziw więc, że spodzianfcl, jaką piłkarze norwescy zgotowali 
wylosowanie przeciwników, które odbyto się1 publiczności Olimpiady berlińskiej, bijąc sil­

ni edawno w Paryżu, wywołało wśród zwolen 
ników „aazurrich" ca,4 tatę ożywionych ho ! 
meotarzy, przedwczesnych przewidywań, na-) 

dziel i wreszcie... zaldadów!
Naturalnie w środowisku piłkarskim Wioch | 

panuje niezłomna wola zwycięstwa i wiara I 

we własne sity.
„Obrona tytułu mistrza zdobytego w 1934: 

roku jest dla nas świętym obowiązkiem 
rzefct ml w tych dniach jeden z eksponentów , 
pilkarstwa włoskiego __ i wytężymy wszyst;
kie sity, aby nie dać się zepchnąć z zaszczyt j 

nego miejsca. Nasza przegrana równałaby j 
się nietylko utracie tytułu, który toczyć i 
się będzie walka, lecz stanowiłaby jedno-! 

czesn e plamę na honorze naszym, jąko mi­
strza Olimpiady 1936 roku. Nie będziemy więc 
szczędzić wysiłków, aby dopiąć ce!u!"

«

*
Punktem kulminacyjnym amerykań- 

skiego sezonu halowego iest bieg pod 
nagwą „mila Baxtera".

Kim jest, czy był. ten pan Baxter? 
Wszystkim innym tylko nie milerem. 
Przed laty bvł on allround lekkoatleta. 
Startował w sprintach, szedł przez 
ptotki i z pasją skakał o tyczce. W tej 
dyscyplinie ustanowił nawet w roku 
1883 rekord światowy.

Hugh Baxterowi powodziło się w źy- 
ciù dobrze. Żył za czasów, gdy nie zna 
no w Ameryce bezrobocia, gdy przy 
pracowitości i sprycie można było 
dojść do fortuny. Nic dziwnego, że nasz 
Baxter, mając pełną kabze, ufundował 
w r. 1910 nagrodę dla zwycięzcy bie­
gu na jedną mile. Był to piękny srebr­
ny serwis, za który trzeba było wy­
łożyć sporą sumkę.

'Pierwsza nagrodę zdobył mały Ki* 
viat, którego typowano na zwycięzcę 
w igrzyskach olimpijskich w Sztokhol­
mie w roku 1912. Zwyciężył tam jed­
nak, jaik to w sooroie bywa, nie fawo­
ryt — lecz „zaipasowy“ Anglik Jack­
son, o którym ani jeden ze sorawozdaw 
ców nie wspomniał w swych horosko­
pach. „ ________________ ______

Lista zwycięzców ..mili Baxtera“ • poszły w tym kierunku tak daleko, że 
jest bardzo długa. Znajduje sie na niej I dowiadywał sie o cenę mieszkań w na- 
również Gien Cunningham. Otóż gdy ! szej s'jiicy. Baworowski uczy sie już 
odniósł on to zwycięstwo, na bieżnię'od roku języka swych przodków, któ- 
wszedił jakiś starszy pa i złożył mu ! rym władał dotąd b. słabo i twierdzi, 
osobiście gratulacje. Panem tym bv! I it polski jest b. trudny...

k,6rv en.u»,,m»w S’WÄ« ”
się sportem dzisiai nie mniej jak za na ioj, grac

cą skądinąd drużynę niemiecka ant n*
chwilę nłe sądzą, żc Norwega zdoła *ch aa« 

trzymać w zwyc.ęstóm pochodzie.

Po załatwien*ti się a Norwegią prayN«t« 
kolej na rozgrywkę z Belgią tub Francją, 
prawdopodobnie jednak z tą ostatnią. Będzie 
to już przecliwnTr groźny! — Lecz w Rzyw» 
twierdzą, że „bezbramkowy" wynk grudnh, 
wego spotkania itala _ Francja w P*TW 
uprawia Włochów do jnknajróżowszyeh Bł- 
dziel, gdyż wtedyto drużyna włoska wyWi» 
la bezsprzeczną jakoby przewagę I ty*» 
„zbieg okoliczności“ uniemożkwł decydują, 

cy strzał...

Jeśli rzeczywiście „azzurrirn" uda się P*- 
, konać Francje (wagi, Belgię) — to spofk'llą 
i się na bo!sku marsytekSm ze zwycięzcą m». 
! czu Czechosłowacja — Holandia, lub teł ’« 
zwycięzcą moczu Polska — Brazylia. W 
kołach dobrze poinformowanych (przyz"*Jś- 
cych jednak otwarcie, że wszystkie dotyeh. 
czasowe informacje nie aą miarodajne!) P<- 
nuje naogót przekonanie, że z zapasów tąj 

czwórki zwycięsko wyjdzie Brazylia- 
czego właściwie Brazylia, „wielca niezna­
na"? — Na to pytanie nie udało mł *1»

Komplikacje w *Porcłe światowym
z racji wcielenia Austrii do niemieckiej Rzeszy

Praca. 1S marca. | Takie postawienie kwest» wywołało ZnaiCŁnię Iwtwiei .będzie n.ntpmiai,L nA otrzymać «żeczowcj 1. iunej odpo.
Wvoad!ki oolftyczne w Austrii zna!<i- kołach międzynarodowych wiełkte odcMW spbrfów-rłłbo^etT. •w,w

zły swój oddźw.ęk również i w spor- 'poruszenie. Wspomniane pismo konsta- -----.........- -- ----------- ‘ ------- ---------- -- —
. ... , _______  ,_____ ui._ hvln,hv to cnrzeczne z reeu-

GLEN CUNNINGHAM
fenomen średniego dystansu.

cie. Wywołały one szereg komplika- 
cyj, które tutejsza opinia sportowa 
śledzż z wieżkrm zainteresowaniem ze 
wagłędu na bardzo ścisły kontakt ze 
sportem austriackim.

Na pierwsze miejsce „problemów" 
wysunęła się kwestia udziału piłkarzy 
austriackich w mistrzostwach świata.

Dzisiejszy „Poledni List“ donosi, że 
niemiecki związek piłkarski uzgodnił 
już zarówno z władzami przełożony­
mi jak i b. austriackim związkiem

tuje, że byłoby to sprzeczne z regu­
laminem mistrzostw, który przewiduje 
tyifko jedną drużynę z każdego pań­
stwa.

Op'iinię tę potwierdził wiceprezes F. 
I. F. A. prof. Pelikan, który zapowie­
dział, że w najbliższych dniach zbie- 
rze się specjalnie w tej sprawie za­
rząd Federacji, który podzieli zapew­
ne jego zapatrywania.

A więc Szwecja przejdzie do na­
stępnej rundy walkowerem.

sprawę i do mistrzostw Austriacy Podobne komplikacje _?
stainą jako Niemcy B, podczas gdy Rze- pucharze europejsktin i pucharze ś: od 
«a jak» Niemo A. We-[puchar europejski grają Włochy, Wę- 

■ ' Kry, SJ.va,jcać<ia., Czechosłowacja i
I Austria. Zainteresowane państwa naj­
prawdopodobniej zaproponują Niemcom 
; udział w tej konkurencji. Kwestia ta 
[zależeć będzie od stanowiska Włoch.,

mafie swą mistrzowską parę;'^taną :si$ 
iz miejsca pierwszą potęgą =wZjeździć 
figurowej, „kooptując" austriackie si­
ły, zajmujące czołowe miejsce na św e 
cie (Kaspar — mistrz). Dalej, dzięki 
Stieplowi i Wazulkowi niemiecka jaz- 

i-da szybka zacznie również odgrywać 
!poważniejszą niż dotychczas rolę.

Wiele zyskać może narciarstwo, któ 
re wzbogaci się o Bradla i wyśmie­
nitych zjazdowców.

Poważną pozycję stanowią austriac­
cy piłkarze ręczni i wioślarze, szcze­
gólnie austriackie kajakarstwo.

Lekka atletyka austriacka ma trzech 
klasowych zawodników (Eichberger, 
Proksch i Leban), którzy zasilą nawet 
taką potęgę jak Niemcy.

Na poziomie światowym znajdują 
się również austriaccy ciężkoatleci.

Żadnego pożytku mieć nie będą na­
tomiast Niemcy z tenisistów. Dwie czoCzy Baworowski wróci do Polski?

Europy. Natomiast ewentualny jego I (W praktyce, pod“ firmą nową mogła- jtowe rakiety to Baworowski i Metaxa.
... ____,.ta cams rl.mivna a:rcfriacva) Pi„r\i.*c7v j. nr ch test Polakiem, drug*

Baworowski zwierząt się na Rivierze 
Tloczyńskiemu, że teraz (po wchłonię­
ciu Austrii przez Rzeszę) chce już na 
stale wrócić do Polski i osiedlić się 
w Warszawie. Zainteresowania jego

start w Pucharze Davisa zależny jest 
od zgody komitetu rozgrywek, który 
ma prawo interpretować paragraf mó­
wiący, że:

... obywatel jednego państwa, 
który grał w drużynie innego pań­
stwa. może reprezentować barwy 
swego kraju (decyduje tu obywa­
telstwo) po 3-letniej przerwie“...

W wypadku z Baworowskim zachód«! 
nieprzewidziana regulaminem okolicz­
ność niemożności jego dalszej gry 
w drużynie Austrii, która stała się kra 
jem Rzpszy. A zatejn zobowiązania for­
malne ustały automatycznie i czysto 
sportowa racja nakazywałaby umożli­
wienie tenisiście dalszy udział w roz­
grywkach — w barwach kraju, którego 
jest obywatelem.

<

KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ POLONII 
weszli do finału mistrzostw Polski, gdzie będą najmłodszym ze­

społem.

SAMPILLA 
najcięższy z ósemki fińskiej — 

przeciwnik Piłata.

by grać ta sama drużyna austriacka).-Pierwszy z nich jest Polakiem, drug' 
Bardziej konkretne plany mają za- ‘ ~ '

interesowane państwa w Mitropacupie. 
Jakkolwiek drużyny austriackie były 
ważną częścią składową tej konkuren­
cji, to jednak państwa te gotowe są z 
nich zrezygnować. Zamiast 3 drużyn 
austriackich zwiększy się kontyngent 
drużyn czeskich, węgierskich i wło­
skiej do czterech. Dwa pozostałe pań­
stwa: Jugosławia i Rumunia, wyde­
legują po dwa zespoły.

•
Tyle nasz korespondent praski. W 

rzeczywistości powstanie jeszcze sze­
reg dalszych problemów. Przede wszy­
stkim wątpliwą jest rzeczą, czy Niem­
cy zgodzą się na utrzymanie zawo­
dowstwa. Na podstawie własnych do­
świadczeń wiedzą, że korzystniej jest 
występować pod firmą nowoczesnego 
„społecznego“ amatora. Dlatego też 
sądzimy, że dojdzie do likwidacji 
względnie reamatoryzacji austriackich 
drużyn zawodowych.

W tej chwili trudno zorientować się 
w jakim kierunku posuwać się będzie 
w najbliższym czasie zespalanie Au­
strii z Rzeszą, o He i w dalszych eta­
pach utrzymane zostanie obecne tem­
po należy się liczyć, że zniknie cał­
kowicie pojęcie sportu austriackiego, 
który popłynie odtąd jednym wspól­
nym korytem niemieckim.

Dla Niemców będzie to oznaczać 
wzmocnienie pozycji sportowej na wie­
lu odcinkach. Poważnie mogłaby sie 
zasilić przede wszystkim niemiecka 
piłka nożna, gdyż Wiedeń jest wcia* 
jeszcze producentem wybitnych tane 
tóńr futbolowych. Wzmocnienie ‘ 
stąpi jednak tylko w tym '*A,.oczy£ 
gdy nie będzie się usiłowało 0. 
pilkarstwa austriackiego w' au.
bowiązujący szablon. Siła P jn(jywj. 
striackiego był bowiem ieK<> 
dualizm.

Grekiem. Wątpić należy, czy zechcą 
oni startować w barwach niemieckich, 
toteż „spadek“ ten odziedziczą raczej 
kraje macierzyste.

Austria była potęgą pingponga, ale 
prócz mistrzyni świata Pritzi (rodow.- 
ta Niemka) inne asy o światowej sła­
wie (Bergman, Liebster) są pochodze­
nia semickiego. Oczywiście nie będzie 
z nich pożytku dla wielkich Niemiec.

W boksie zawodowym Rzesza odzie­
dziczy po Austrii dwu mistrzów Eu­
ropy: Lazeka i Weissa. ,

Oto w krótkich słowach przegm“ 
„zysku“ sportowego w skali między 
narodowej, jaki Rzesza otrzyma nr 
wcielenie Austrii

?i:mjTSty proroków Aportowych egzotyka I tą. 

-Jemnlczość, jaką dotychczas okryta pozostaje 
ta południowo-amerykańska d-użyna!..

Na moje pytan e o przypuszczalne wfdofcf 
Polski na spotkanie z reprezentacją 
trzymałem następującą odpowiedź:

„Polski dorobek piłkarski i klasę 
reprezentacyjnej stawiamy bardzo 
Ale zaliczamy Polskę do rzędu przeciwników 
robiących n-espotłzianfci _ i to zarówno „to 
plus" jak | ,..n mnus". Do zwycięstwa nM 
Bolonią nie przykładamy nadmiernie W|e*'tj 
wagi, gdyż walczyła wtedy z Polską druży­
na bardzo osłabiona. Ale ,a to wygrana « h 
gosławią bardzo nam za’in»ponowata. Je4i 
drużyna Polska na mistrzostwach zagra Ok 
jak na meczu z Jugoslawą, a pozbędzie 
do tego czasu tych drobnych braków techni­
cznych. jakie wykazała wtedy, to nie jest by 
najmniej wykluczone, że pokona Brazylii. 
Lecz poważną przeprawą będzie wtedy spM 
kanie z Czechosłowacją, która "«pewno M- 
tatwl się przedtem z Hol«1'“*’• bez trudności. 
Ale ostatecznie drużyn« polska będąca w »tą 
nie pokonać Brązy** Tflda może również p» 
rażkę Czechom! h40 W'e?

W tym wył*4*“ «tanętlby
w Marsylii o*« w *’ * Polakami. Zbytec. 

nym Jest ®Ć’ lż W,osl *
dojśca d° ” n«żu półfinałowego z 
Polak«, f*"” '8 swego zwydęstwat — A
Wtedy yczą na spotkan e z Argentyną (Jeślf 
uprzednio pokona ona Niemcy).

No. a stąd do ostatecznego zwycięstwa— 
to tytko jeden maty krok: 90 minut gryf... 
A jak wadotno — odważnym fortuna sprzy-

drużyny 
wyąokot

■r

ELIMINACJE SZERMiF'R£ZE ŁODZIANEK 
przed mistrzostwami Polski. ™ lewej: Janina 
Kajpoldówna, Kosenliolcowa, Raichmanowa i Mana Matczakowna

Austrii i Wezrzech ^.«**2«* »’
.Z.0SZC1: z. wiersz wymtakl . mm-p y №. K Warezawa.
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